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Okręgowe konferencje 
wyborcze PZPR

Wczoraj obradowały kolej­
ne okręgowe konferencje wy­
borcze PZPR. W Krakowie 
na konferencję przybył czło­
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, prezes Rady Ministrów 
Józef Cyrankiewicz. W obra­
dach wziął również udział z-ca 
członka KC I prezes Sądu Naj 
wyższego, przewodniczący Pań 
stwowej Komisji Wyborczej 
Zbigniew Resich.

. W obradach w Gdyni uczest 
niczyli członkowie Biura Poli­
tycznego KC PZPR: sekretarz 
KC — Zenon Kliszko oraz I se 
kretarz KW w Gdańsku — 
Stanisław Kociołek.

Na obrady w Bydgoszczy 
przybył zastępca członka Biu­
ra Politycznego sekretarz KC 
PZPR — Jan Szydlak.

Na konferencję w Zielonej 
Górze przybył zastępca człon­
ka Biura Politycznego KC 
PZPR — wicepremier Piotr 
Jaroszewicz. (PAP)

Rewizjonistyczne żądania 
końskiego ministra

Jak donosi agencja ADN, 
boński minister d/s przesie­
dleńczych, Windelen, ponowił 
w niedzielę rewizjonistyczne 
roszczenia wobec polskich 
ziem zachodnich. Przemawia­
jąc na wiecu „ziomkostwa Slą 
żaków”, który odbył się w 
gmachu Landtagu w Duessel- 
dorfie, Windelen zaatakował 
tych wszystkich w NRF, któ­
rzy domagają się od rządu 
bońskiego realistycznej polity 
ki wobec Polski tj- uznania 
granicy na Odrze i Nysie.

’ Równocześnie Windelen wez 
wał przedstawicieli tego rewi­
zjonistycznego ziomkostwa, by 
wywierali nacisk na deputo­
wanych do Bundestagu „w ce 
lu przeszkodzenia, by w Bun 
destagu wytworzyła się więk­
szość na rzecz oficjalnej rezy­
gnacji z okupowanych przez 
Polskę wschodnich teryto­
riów niemieckich”. (PAP)

Spotkanie ekspertów ZSRR i USA w Wiedniu

Rozmowy na temat pokojowego 
wykorzystania wybuchów nuklearnych

W poniedziałek przed południem rozpoczęły się w gmachu 
ambasady USA w Wiedniu rozmowy techniczne ekspertów 
amerykańskich i radzieckich na temat możliwości pokojo­
wego wykorzystania eksplozji nuklearnych.

7-osobowej delegacji radziec 
kiej przewodniczy członek Aka 
demii Nauk J. Fiodorow, zaś 
9-osobowa delegacja amerykań 
ska jest kierowana przez przed 
stawiciela amerykańskiej Ko­
misji Energii Atomowej G. F. 
Tape.

Rozmowy potrwają przypu­
szczalnie 2—3 dni i mają być 
kontynuowane we wtorek w 
radzieckiej siedzibie przy Mię­
dzynarodowej Agencji Energii 
Atomowej.

Przed rozpoczęciem rozmów

15 kwietnia
Dzień Afryki

15 kwietnia przypada 
„Dzień Afryki”. Z tej okazji 
Polski Komitet Solidarności 
z Narodami Azji i Afryki o- 
raz Towarzystwo Przyjaźni 
Polsko-Afrykańskiej ogłosiły 
oświadczenie, w którym prze 
syłają wyrazy pełnej solidar­
ności z walką narodów afry­
kańskich walczących o wol­
ność i niepodległość oraz wy 
rażają swe poparcie dla wal­
ki wolnych krajów Afryki dą 
żących do zerwania pętli ko­
lonializmu.

Zdecydowanie potępiamy 
— czytamy dalej w oświad­
czeniu — deptanie praw i god 
ności ludzkiej przez terrory­
styczne rządy Vorstera w 
RPA i Smitha w Rodezji.

PAP

POGODA
Zachmurzenie umiarkowane, Je 

dynie na południowym zacho­
dzie przejściowo duże z możliwo 
ścią opadów deszczu. .Temperatu 
ra maksymalna od plus 8 st. na 
wybrzeżu do plus 14 na południo 
wym zachodzie. Wiatry słabe, u- 
miarkowane z kierunków zachód 
nich.

W okręnach I eszno, Ostrów i Szamotuły

Konferencje Stronnictwa Ludowego 
wybrały kandydatów na posłów

W ubiegłym tygodniu zakończyły się, jak już podawaliśmy, 
okręgowe konferencje wyborcze PZPR, podczas których wy­
sunięto kandydatów na posłów do Sejmu PRL z ramienia 
partii. Począwszy od poniedziałku odbywają się w wojewódz­
twie poznańskim okręgowe konferencje wyborcze Zjednoczo­
nego Stronnictwa Ludowego. Wczoraj wysunięto kandyda­
tów na posłów w okręgach: Leszno, Ostrów i Szamotuły. 
Dziś takie konferencje mają obradować w Kaliszu i Gnieź­
nie.

Leszno

Konferencję wyborczą w 
Okręgu Leszno zagaił członek 
NK, prezes WK ZSL poseł Jó­
zef Wroniak, witając sekreta­
rza NK ZSL Zdzisława Tomala 
i posła Ziemi Leszczyńskiej 
Bronisława Lutego. Referat o- 
ceniający realizację wojewódz 
kiego programu wyborczego w 
mijającej właśnie kadencji Sej 
mu i rad narodowych wygłosił 
członek Prezydium WK ZSL 
Adam Łażewski, podkreślając 
osiągnięcia Wielkopolski w za­
kresie przemysłu, zwłaszcza 
elektro-maszynowego i hutnic­
twa metali nieżelaznych. W o- 
kresie tej kadencji powstało w 
województwie poznańskim po­
nad sto większych i średnich 
zakładów przemysłowych, dzię

J. Fiodorow powiedział kores­
pondentowi TASS, że delega­
cja radziecka przybyła tu, aby 
omówić problemy techniczne, 
związane z wykorzystywaniem 
wybuchów nuklearnych w po­
kojowych celach. Uważamy — 
powiedział on — że wymiana 
poglądów wr tych sprawach słu 
żyć będzie w przyszłości wyko 
rzystaniu wybuchów nuklear­
nych, na przykład dla prac w 
górnictwie, budowy kanałów i 
rozwiązywania szeregu innych 
zadań. Rówmocześnie taka wy­
miana poglądów służy również 
niezbędnemu rozważeniu posu­
nięć, które powinny być pod­
jęte, ażeby tak potężny oręż 
techniczny, jak wybuchy nu­
klearne, w szybkim czasie zo­
stał przystosowany do potrzeb 
ludzkości.

Szef delegacji amerykańskiej 
G. Tape oświadczył, że ta wy­
miana poglądów fachowców w 
zakresie informacji, które nie 
są tajne, będzie służyć obu stro 
nom, by poznać stopień techni 
ki drugiego kraju. Mamy na­
dzieje. że rozmowy te przyczy­
nią się do lepszego zrozumie­
nia aspektów technicznvch te­
go problemu — powiedział Ta­
pe. (PAP)

Posiedzenie Komitetu 
Prezydium KC KPCz
Jak donosi CTK, w sobotę 

obradował komitet wykonaw 
czy prezydium KC KPCz. 
pod przewodnictwem pierw­
szego sekretarza KC A. Dub- 
czeka. Omówiono zagadnienia 
związane z przygotowaniami 
do plenum KC KPCz, które 
rozpocznie sio 17 kwietnia w 
Pradze i będzie omawiać pod 1 
stawowre problemy obecnej | 
sytuacji wewnątrzpolitycznej, i

PAP ‘I 

ki czemu, a także na skutek 
modernizacji innych uzyskano 
100 tysięcy nowych miejsc pra 
cy. Rozwój ten daje się zauwa­
żyć i w innych dziedzinach go 
spodarki województwa, szcze­
gólnie w rolnictwie, w którym 
przekroczono już wskaźniki 
planowe bieżącej pięciolatki. 
Przoduje w tym właśnie Okręg 
Leszno, który wysunął się pod 
względem produkcji rolnej na 
jedno z czołowych miejsc w 
kraju. Mówca przedstawił rów 
nież najważniejsze zadania dla 
województwa, które mają być 
zawarte w przyszłym progra­
mie wyborczym Frontu Jedno­
ści Narodu, apelując do dele- 
gatów-ludowców o ścisłe współ 
działanie z członkami PZPR i 
bezpartyjnymi w realizacji te­
go programu.

W dyskusji delegaci, podkre­
ślając osiągnięcia swoich gro­
mad i powiatów, wysunęli licz 
ne postulaty pod adresem przy 
szłych posłów. Dotyczyły one 
głównie spraw gospodarczych, 
związanych z usługami na 
rzecz rolnictwa, zaopatrzeniem 
w nowoczesne środki do pro­
dukcji rolnej. Mówiono też o 
potrzebie poprawy opieki so­
cjalnej i zdrowotnej dla lud­
ności wiejskiej. Zabierający 
głos w dyskusji sekretarz NK 
ZSL Zdzisław Tomal wyjaśnił 
podstawowe założenia polityki 
partii i stronnictwa w poruszo 
nych przez uczestników konfe­
rencji kwestiach.

Zakończenie obrad 
zjazdu KP Chin

Agencja France Presse dono 
si na podstawie wiadomości 
napływających do Hongkongu, 
że radio Pekin nadało w ponie 
działek informację o zakończę 
niu obrad IX zjazdu KP Chin, 
które trwały 14 dni. (PAP)

Ogólnopolska narada 
aktywu robotniczego ZMS

Wczoraj odbywała się w 
Warszawie dwudniowa ogól­
nopolska narada aktywu ro­
botniczego ZMS, poświęcona 
omówieniu zadań Związku w 
realizacji uchwały II Plenum 
KC PZPR. W naradzie ucze­
stniczyli przedstawiciele sze­
regu resortów gospodarczych 
i branżowych związków zawo 
dowych.

Referat przedstawił sekre­
tarz ZG ZMS Jan Maj. (PAP)
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Delegaci jednomyślnie wy­
brali kandydatów na posłów z 
ramienia ZSL: Zdzisława To­
mala i dotychczasowego posła 
Ziemi Leszczyńskiej Bronisła­
wa Lutego, (emp)

estrów

Na ostrowską wyborczą kon 
ferencję ZSL, której przewod­
niczył członek Prezydium WK 
ZSL — Witold Stefanowski, 
przybyło ponad 200 delegatów, 
reprezentujących powiaty: 
ostrowski, kępiński, jarociń­
ski, pleszewski, ostrzeszowski 
i krotoszyński. Referat wpro­
wadzający do dyskusji wygło­
sił sekretarz WK ZSL — Sta­
nisław Kostrzyński. Omówił 
on w syntetycznym skrócie bi­
lans ćwierćwiecza Polski Lu­
dowej i na tym tle działalność 
naszego parlamentu. Dorobek 
województwa poznańskiego 
w ostatnim czteroleciu w dzie­
dzinie przemysłu, rolnictwa, 
oświaty i kultury jest bardzo 
znaczny, co można było osiąg­
nąć dzięki jedności działania 
PZPR, ZSL i SD i szerokich 
rzesz bezpartyjnych działa­
jących w ramach Frontu Jed­
ności Narodu.

Dokończenie na str. 2

Szpiegowskie loty samolotów NRF 
wzdłuż powietrznej granicy Polski

Cel - badanie systemu elektronicznego

Prasa polska niejednokrotnie podawała wiadomości o spot­
kaniach polskich myśliwców z samolotami zachodnioniemiec- 
kiego wywiadu powietrznego, startującymi z lotnisk NRF i 
„myszkującymi” wzdłuż granicy obszaru powietrznego Pol­
ski, starając się wszystko uchwycić, sfotografować, zapisać. 
Szpiegowskie laboratoria, to samoloty Breguet 1150 „Atlan-
tic .

Samoloty te wchodzą w 
skład sił powietrznych NATO, 
najwięcej jednakże jednostek 
tego typu posiada NRF. Zbudo 
wany w 1961 roku przez fran­
cuską firmę Breguet wspólnie 
z innymi firmami — francuską 
Sud Aviation, holenderską — 
Fokker oraz NRF-owskim kon 
cernem Dornier, spadkobiercą 
twórców siły hitlerowskiej 
Luftwaffe — „Atlantic” prze­
znaczony został początkowo do 
wykrywania okrętów podwod­
nych. Szybko jednakże okaza­
ło się, że jego walory technicz

5/onacina nadziała
Mieszkańcy Rzymu tłumnie wy­
legli w niedzielę 13 bm. na plac 
Navona, korzystając z ciepłej, 
wiosennej pogody jaka panuje w 
mieście. Wiele osób zażywało 
pierwszej w tym roku słonecznej 

kąpieli.
CAF—AP—telefoto

Armia egipska w stanie pogotowia
Bitwa powietrzna nad Kanałem Sueskim

Według komunikatu dowództwa armii ZRA, w poniedzH^ 
łek rano, około godz. 10 doszło do bitwy nad Kanałem Su- 
eskim, od Port Saidu do Suezu. Równocześnie poprzez Ka­
nał Sueski prowadzono pojedynek artyleryjski.

Lotnictwo ZRA zestrzeliło 
jeden samolot nieprzyjacielski 
w pobliżu Suezu, inny samolot 
izraelski został tylko uszko­
dzony.

Bitwę powietrzną poprzedzi­
ła wymiana ognia z broni ma­
szynowej w rejonie portu Tut- 
fik. Dwóch żołnierzy izrael­
skich odniosło rany.

Była to pierwsza bitwa powie­
trzna nad Port Saidem u północ­
nego wejścia do Kanału od czasu 
rozpoczęcia przez Izrael agresji 
przeciwko krajom arabskim w 
czerwcu 1967 r. oraz pierwszy po­
jedynek powietrzny nad Kanałem 
Sueskim w ogóle od 8 marca br.

Jak poinformował ponie­
działkowy numer kairskiego 
dziennika „Al-Ahram”, oddzia 
ły ZRA w strefie Kanału Su- 
eskiego, w której w ciągu o- 
statnich czterech dni docho­
dziło do -wielokrotnych poje­
dynków artyleryjskich pomię­
dzy wojskami egipskimi i izra-

Rakiety i pociski 
sił wietnamskich 
na 15 baz USA

W poniedziałek rano siły wy 
zwoleńcze Wietnamu Południo 
wego ostrzelały z rakiet i moź 
dzierzy 15 baz i obiektów woj 
skowych USA. Ciężkie walki 
toczyły się w pobliżu Sajgonu, 
w delcie Mekongu oraz w po­
bliżu granicy z Kambodżą.

Partyzanci zaatakowali w 
poniedziałek rano pozycje a- 
merykańskiej piechoty zmoto 
ryzowanej w prowincji Tay 
Ninh. 16 Amerykanów zostało 
zabitych a 15 rannych. Do bez 
pośredniego kontaktu sił wy­
zwoleńczych z wojskami nie­
przyjaciela doszło również w 
odległości 61 km na północny 
zachód oraz 106 km na połu­
dniowy zachód od Sajgonu. w 
prowincji Vinh Long. (PAP) 

ne nadają się do znacznie szer 
szych zadań szpiegowskich.

„Atlantic” to dwusilnikowy 
dolnopłat. Maksymalny ciężar 
startowy samolotu — 44,5 to­
ny, szybkość — 615 km/godz. 
zwykle jednakże lata on z szyb 
kością ok. 320 km/godz. — naj 
bardziej efektywną dla wyko­
nywania szpiegowskich zadań. 
Pułap praktyczny — 10 tys. m. 
Samolot ten to wielkie latają­
ce laboratorium szpiegowskie, 
którego załogę stanowi 12 osób 
— techników i specjalistów, 
głównie z zakresu fotografii i 
łączności. Wyposażony jest w 
urządzenia do fotografowania 
z dużych odległości, przy i bez 
użycia promieni podczerwo­
nych.

Aparaturę przechwytującą i 
rejestrującą rozmowy radiowe, 
elektroniczne urządzenia do 
wykrywania okrętów podwod­
nych i nawodnych itp.

Głównym celem rajdów sa­
molotów „Atlantic” na grani­
cach obszaru powietrznego Pol 
ski i innych krajów socjali­
stycznych jest „rozpracowanie” 
zasad działania „elektroniczne­
go parasola” — systemu ostrze 
gania powietrznego tych kra­
jów. Jest to oczywiście cel, „o 
którym się wie, ale o którym j 
nie mówi”. Pierwszy wyłom w 
milczeniu wokół tego tematu 
zrobiła ostatnio „Sueddeutsche 
Zeitung”, ubolewając, że „nie 
wydaje się, aby te loty przy­
nosiły jakieś większe efekty, 
poza stałym alarmowaniem 
myśliwców krajów socjalistycz 

. nych, co raczej trudno zaliczyć. 
I do osiągnięć”. (PAP)

elskimi, znajdują się w stanie 
pełnej gotowości bojowej.

Oczekuje się w każdej chwili 
nowej awantury ze strony 
wojsk izraelskich na wschod­
niej stronie Kanału Sueskie- 
go, które będą szukały odwetu 
za wszystkie straty poniesione 
podczas kolejnych incydentów 
zbrojnych w ostatnich czterech 
dniach.

W niedzielę król Jordanii 
Husajn udzielił w Nowym 
Jorku wywiadu telewizyjnego, 
w którym nawiązał do przed­
stawionego ostatnio w Wa­
szyngtonie swego planu poko­
jowego uregulowania sytuacji 
na Bliskim Wschodzie oraz o- 
mówił perspektywy rozmów 
czterech mocarstw. Powie­
dział on m. in., że gdyby Iz"'. 
el przyjął w swoim czasie 
zolucję Rady Bezpieczeńst. a 
na temat Bliskiego Wschodu, 
nie mógłby dziś odrzucać tego 
planu, który jest oparty na jej 
założeniach.

Nie chcemy — oświadczył 
Husajn — rozmawiać z Ira- 
elem, dopóki odmawia on uzna 
nia wspomnianej rezolucji za 
podstawę rozmów, dopóki na­
dal twierdzi, że chce zatrzy­
mać tę lub ową część okupo­
wanego terytorium. Zresztą 
takie rozmowy musiałyby się 
toczyć — jego zdaniem — ra­
czej za pośrednictwem ONZ 
albo jej specjalnego wysłanni­
ka, Jarringa.

Co się tyczy rozmów czte­
rech mocarstw w sprawie Blis 
kiego Wschodu, to Husajn od­
nosi wrażenie, że widać w nich 
postęp. Powodzenie tych roz­
mów — oświadczył król Jorda­
nii — może się okazać ostatnią 
szansą ustanowienia w tej 
sprawie sprawiedliwego i trwa 
lego pokoju. Jeżeli natomiast 
i one poniosą fiasko, będziemy 
musieli sami zapewnić swe 
prawa.

Na niedzielnej konferencji pra­
sowej w Jerozolimie plan Husajna 
byt tematem wypowiedzi izrael­
skiego ministra spraw zagranicz­
nych Ebana.

Według relacji korespondentów 
zachodnich, Eban miał „wyrazić 
gotowość” do rokowań z królem 
Husajnem, ale połączył to z ta­
kimi warunkami, że ta „goto­
wość” stała się zupełnie teoretycz­
na. Przeszedł on mianowicie do 
porządku nad konkretnymi pro­
pozycjami króla Jordanii, oświad­
czając, że chciałby z nim roko­
wać tylko po to, by „osiągnąć po­
rozumienie w sprawie bezpiecz­
nych i uznanych granic między 
obu krajami”. (PAP)

Ekwador Racjonalizuje 
tereny naftowe USA

Przykład peruwiański zaczyna 
oddziaływać na Ekwador. Rząd 
prezydenta Velasco Ibarry pod­
jął ostatnio szereg decyzji ogra­
niczających samowolę towarzy­
stwa naftowego ,,Texaco Gulf” 
na terenie Ekwadoru. Decyzją 
rządu ekwadorskiego Ameryka­
nie mają zwrócić do 1 maja br. 
dwie trzecie obszaru naftowego 
uzyskanego jako koncesję od po 
przedniego rządu Ekwadoru.

PAP

Próba rozwiązania 
konfliktu w Nigerii
Z Addis Abeby donoszą, że 

cesarz Etiopii, Haile Selassie, 
który jest zarazem przewodni­
czącym Komitetu ad hoc d/s 
Nigerii przy Organizacji Jed­
ności Afrykańskiej, uda się w 
najbliższych dniach do stolicy 
Liberii, Monrovii, aby wziąć 
udział w rozpoczynającym się 
tam 17 bm. posiedzeniu tego 
Komitetu.

Według kół politycznych w 
Addis Abebic konferencja w 
Monrovii będzie ostatnią próbą 
znalezienia pokojowego rozwią 
zania w kryzysie nigeryjskim.

PAP

Grupa amerykańskich 
senatorów w Budapeszcie

W niedzielę przybyła do 
Budapesztu grena amerykań­
skich senatorów. Wizyta ma 
charakter turystyczny. (PAP)



Nowe władze 
Wielkopolskiej 
chorągwi ZHP
Ubiegła niedziela była dla 

harcerzy drugim dniem doko­
nywania podliczeń dotychczaso 
wej, 4-letniej, kadencji władz 
Wielkopolskiej Chorągwi ZHP 
im. Powstańców Wielkopol­
skich. W tym dniu bowiem za­
kończyła się V sprawozdaw­
czo-wyborcza chorągwiana kon 
ferencja. Drugiej części har­
cerskich obrad towarzyszył 
również naczelnik GK ZHP W. 
Kinecki. Poświęcono ten dzień 
dyskusji nad założeniami pro­
gramowymi (o którym pisaliś­
my w „Głosie” niedzielnym), a 
także wyborom nowych władz 
Chorągwi Wielkopolskiej.

W dyskusji zwrócono m. in. 
przede wszystkim uwagę — na 
wielokrotnie już podkreślaną 
— potrzebę polepszenia metod 
pracy kręgów instruktorskich, 
które nadal nie mają odpowied 
nich warunków do pełnego roz 
winięcia różnorodnych metod 
swej pracy z dziećmi i młodzie 
żą. To chyba m. in. rzutuje na 
słaby — w niektórych podsta­
wowych szkołach poznańskich 

■— stopień zorganizowania ucz­
niów, a także na zupełny brak 
drużyn harcerskich w niektó­
rych szkołach województwa.

1 Wybory nowych władz prze­
kazały kierownictwo Chorągwi 
Wielkopolskiej ponownie w rę 
ce komendanta W. Bogusław­
skiego; zastępcami zostali B. 
Siciarz oraz I. Ławniczak. Wy­
brano też 41 osobową Radę 
Chorągwi, (wch)

' WYKONALI 58 PROC. 
ZOBOWIĄZAŃ

Zakłady Przemysłu Cukierni 
czego „Goplana” dostarczyły 
nam meldunek o realizacji po­
wziętych zobowiązań produk­
cyjnych z okazji 25-lecia PRL.

W pierwszym kwartale wy­
produkowały one ponadplano­
wo 583 tony wyrobów cukier­
niczych, co stanowi około 58 
proc, zobowiązań. Między inny 
mi przekroczenie planu nastą­
piło w dwóch grupach produk 
cyjnych, w których notowano 
największe niedobory. I tak — 
wyrobów czekoladowych wy­
produkowano dodatkowo 113 
ton, zaś pieczywa — 270 ton.

Jak nas poinformował głów­
ny ekonomista zakładów Jan 
Kapała dodatkowe tony, a 
także wykonanie planu były 
trudnym zadaniem. Jedynie 
ofiarna postawa ludzi we 
wszystkich pionach produkcyj­
nych, a więc tych zatrudnio­
nych bezpośrednio przy maszy 
nach, jak i tych z nadzoru 
technicznego, czy też kierow­
nictwa, pozwoliła na przezwy­
ciężenie trudności i wykona­
nie planowych i ponadplano­
wych zamierzeń, (woj)

Z procesu W. Komara

Opinia PZLA
Wczoraj odbyło się kolejne posiedzenie Sądu Powiatowego dla 

m. Poznania w sprawie znanego lekkoatlety — Władysława Komara 
oskarżonego o spowodowanie w czerwcu 1967 roku — u Henryka J. 
trwałego upośledzenia słuchu.

Prokurator przedłożył odpis de­
cyzji (z grudnia 1968 r.) Komisji 
Wychowania i Dyscypliny Polskie 
go Związku Lekkiej Atletyki. Jest 
to decyzja o dyskwalifikacji (od 
17 grudnia 1968 do 16 grudnia br.) 
W. Komara za wykroczenia popeł 
nione na zgrupowaniu leczniczym 
w Ciechocinku. W uzasadnieniu 
stwierdza się, że Komar naduży-

Z nadesłanej przez Zarząd PZLA 
opinii o W. Komarze wynika, że 
jego odwołanie od wspomnianej 
decyzji o dyskwalifikacji — zo­
stało odrzucone. W opinii PZLA 
stwierdza się, że oskarżony w o- 
kresie swojej kariery sportowej

— ----------------------------------------------- - był trzykrotnie przedmiotem zain­
teresowania Komisji Wychowania 
i Dyscypliny. Końcowy wniosekPowrót zimy w Tatry

Po krótkotrwałym halnym 
wietrze, który zakończył w Ta­
trach długi okres pięknej wio­
sny. znów zawitała w góry zima. 
W niedzielę spadło w Tatrach o- 
koło 10 cm śniegu, a temperatu­
ra obniżyła się do minus 6 stop­
ni. (PAP)

nim miii limumu min
Dzisiejszy serwis informacyjny 

©pracował: Jerzy Walasek.

PZLA: „Ogólnie zawsze stwierdza­
no, że z wyjątkiem niektórych 
niekontrolowanych „wyskoków,” 
W. Komar był w swoim środowisk/u 
łubiany i w postępowaniu swo­
im na ogół nie przekraczał norm 
współżycia Społecznego przyjętych 
przez młodych i ruchliwych lu­
dzi”.

W. związku z kilkakrotnym nie 
stawieniem się na rozprawę śwd. 
Barbary Sobottowej (wczoraj też 
nie zjawiła się) Sąd postanowił 
ukarać ją grzywną w wysokości 
1200 zł, a ponadto zarządził dopro­
wadzenie świadka przez MO na 
następne posiedzenie (5 maja br.).

(ak)

Konferencje wyborcze ZSL
Dokończenie ze stT. 2

W dyskusji zabierało głos 17 
delegatów. W wystąpieniach, 
nacechowanych troską o dal­
szy postęp w rozwoju społecz­
no-gospodarczym naszego re­
gionu, na czoło wysuwały się 
trzy sprawy: przyspieszenie 
tempa zaopatrzenia rolnictwa 
wielkopolskiego w środki pro­
dukcji, rozszerzenie i udosko­
nalenie usług produkcyjnych 
oraz zaopatrzenie wsi w wodę. 
Zgłoszono szereg postulatów z 
wymienionych dziedzin, które 
znajdą wyraz w wojewódzkim 
programie wyborczym FJN 
oraz w programach powiato­
wych.

W wyniku dyskusji i prze­
prowadzonych wyborów, na 
kandydatów do Sejmu desyg­
nowano z ramienia ZSL w 
Okręgu Ostrów: Tadeusza 
Makowskiego, prawnika z 
Warszawy, członka władz na­
czelnych Stronnictwa oraz do 
tychczasowych posłów Ziemi 
Wielkopolskiej: Pelagię DoJa- 
tową gospodynię wiejską z 
Grzymisławic, znaną działacz­
kę społeczną z powiatu ostrow

Płocka „Petrochemia"
na Centrum Zdrowia

We wtorek rano z płockiego 
kombinatu wyjedzie do stoli­
cy specjalny pociąg z ZMS- 
owską obsługą, załadowany po 
nad 100 tonami złomu wsadowe 
go, zebranego społecznie przez 
młodzież „Petrochemii” w odpo 
wiedzi na apel warszawskich 
hutników. Złom ten młodzi hu 
tnicy warszawscy przetopią w 
czynie społecznym na wysoko 
gatunkową stal, której war­
tość przekazana zostanie na 
fundusz budowy Pomnika — 
Centrum Zdrowia Dziecka. Bę 
dzie to wspólny dar płockich i 
warszawskich ZMS-owców.

Licząca 1.400 członków orga 
nizacja ZMS płockiej „Petro­
chemii’ pomyślnie realizuje 
czyny społeczne m. in. na bu­
dowie nowych obiektów kom­
binatu, objętych jej patrona­
tem. Wynikiem ich ma być 
przygotowanie, wcześniej niż 
planowano, nowych obiektów 
do eksploatacji* Pod opieką 
ZMS przygotowuje się i szko­
li fachowców dla wielkiej wy 
twórni butadienu — surowca 
dla wyrobu syntetycznego kau 
czuku, która ma być oddana 
do produkcji w II połowie 
przyszłego roku. (PAP)

Kennedy o sytuacji 
ludności Alaski

Grupa członków Kongresu 
Stanów Zjednoczonych pod 
przewodnictwem senatora Ed 
warda Kennedy’ego ukończy­
ła trzydniową podróż po róż­
nych okręgach Alaski.

Według słów Kennedy’ego 
głód, masowe bezrobocie, nie 
zmiernie niskie dochody, cięż 
kie warunki mieszkaniowe, 
choroby towarzyszą życiu 
rdzennych mieszkańców Ala­
ski — Eskimosów, Indian i 
Aleutów. (PAP)

wał alkoholu i ordynarnie zacho­
wywał się wobec personelu sto­
łówki i kawiarni FWP. 

skiego oraz Wacława Jago­
dzińskiego — wzorowego rol­
nika i działacza młodzieżowe­
go z Lutogniewa w powiecie 
krotoszyńskim, (kj)

Szamotuły
Pod hasłem: „ZSL aktywną 

siłą Frontu Jedności Narodu” 
obradowała wczoraj Okręgo­
wa Konferencja, na której 
wybierano kandydatów na po­
słów z ramienia Zjednoczone­
go Stronnictwa Ludowego. U- 
czestniczyło w niej 108 dele­
gatów z powiatów: poznańskie 
go, szamotulskiego, czamkow- 
skiego, chodzieskiego, między- 
chodzkiego, trzcianeckiego i m. 
Piły. Konferencji przewodni­
czył wiceprezes Wojewódzkie­
go Komitetu ZSL, Walenty Ko 
łodziejczyk, a referat o reali­
zacji programu wyborczego 
i zadaniach Stronnictwa w 
kampanii wyborczej wygłosił 
członek prezydium WK, Cze­
sław Hudowicz.

Omawiając działalność przed 
wyborczą organizacji stwier­
dził on, że jednym z najważ­
niejszych zadań jest zapozna­
nie społeczeństwa z realizacją 
programów wytyczonych przed 
czterema laty. Zwrócił także 
uwagę na nowe obowiązki, ja­
kie czekać będą rolników w 
nadchodzącej kadencji Sejmu 
i rad narodowych.

W dyskusji przedstawiciele 
powiatów skoncentrowali uwa 
gę na konieczności zagospoda­
rowania gruntów, wypowiedze 
niu walki marnotrawstwu 
mienia społecznego, prawidło­
wej realizacji inwestycji dla 
rolnictwa, właściwym wyko­
rzystaniu FRR, potrzebie więk 
szego spopularyzowania przez 
środki masowego przekazu do­
robku ruchu ludowego.

O pracy Sejmu w bieżącej 
kadencji mówił dotychczasowy 
poseł tego Okręgu Tomasz Ma 
linowski.

W wyniku wyborów Konfe­
rencja Okręgowa wysunęła 
dwóch kandydatów na po­
słów do Sejmu z ramienia 
ZSL: Tomasza Malinowskiego, 
wiceprezesa WK ZSL prezesa 
Wojewódzkiego Związku Kó­
łek Rolniczych i Władysława 
Gałkę, prezesa Powiatowego 
Związku Kółek Rolniczych w 
Szamotułach — dotychczaso­
wych posłów, (zd)

Francja przed referendum
Kampania przygotowawcza w radiu i TV

W poniedziałek rozpoczęła się we Francji oficjalna kam­
pania przygotowawcza do referendum, które odbędzie się w 
dniu 27 kwietnia br. Kampania zakończy się o północy 
z piątku na sobotę 26 kwietnia.
We francuskich kołach poli­

tycznych nie wyklucza się 
całkowicie możliwości, że pre­
zydent de Gaulle zabierze jesz 
cze raz głos w przededniu re­
ferendum.

Siedem największych partii 
politycznych reprezentowa­
nych w parlamencie, przedsta­
wi w toku kampanii swe sta­
nowisko w sprawie referen­
dum przez radio i telewizję i 
będzie także miało prawo pu­
blikowania plakatów wybor­
czych.

W bieżącym tygodniu — 17 
i 18 kwietnia nadane zostaną 
przez telewizję pierwsze prze­
mówienia przywódców partyj­
nych. Każda z transmisji, a bę 
dzie ich w sumie 6, będzie 
trwać 20 minut — 10 minut dla 
przedstawicieli partii gaulli- 
stowskiej i 10 minut dla przed 
stawicieli opozycji.

Formalnie referendum do­
tyczy reformy senatu i admi­
nistracji terenowej, ale nale­
ży zaznaczyć, że będzie ono 
jednym z doniosłych wydarzeń 
w polityce wewnętrznej Fran­
cji w ostatnich czasach. Oby­
watele francuscy mają odpo­
wiedzieć „tak” lub „nie” na 
temat dokumentu, który liczy 
około 70 artykułów, dotyczą­
cych poważnych zmian w

Katastrofa autobusowa 
w Nowej Zelandii

W poniedziałek w pobliżu 
miejscowości Hamilton w No­
wej Zelandii wydarzyła się ka 
tastrofa autobusowa.

Z wysokiego nasypu stoczył 
się do rzeki autobus, w któ­
rym znajdowało się 40 pasaże 
rów. W wyniku wypadku 6 
osób poniosło śmierć, a 34 zo­
stały ranne. (PAP)

50-kcie UAM

Sesja antropologiczna
Kolejną sesję naukową na 

50-lecie UAM zorganizowały 
wspólnie trzy uczelnie: Uni­
wersytet, Akademia Medyczna 
i Wyższa Szkoła Wychowania 
Fizycznego. W gronie organi­
zatorów znajduje się także za­
łożone 43 lata temu Polskie 
Towarzystwo Antropologiczne, 
bo sesja poświęcona jest omó­
wieniu rozwoju i dorobku an­
tropologii (czyli nauki biolo­
gicznej o człowjeku) w 25-le- 
ciu PRL.

Prorektor UAM prof. dr Jan 
Wikarjak, który wczoraj doko 
nał otwarcia dwudniowych 
obrad, zwrócił uwagę na prak 
tyczne znaczenie antropologii 
dla innych nąuk, więc przede 
wszystkim dla medycyny i pe­
dagogiki, a także dla obron­
ności kraju i przemysłu (ba­
dania antropologiczne pozwa­
lają lepiej ocenić przydatność 
wojskową różnych środowisk, 
albo mieszkańców określonych 
regionów, badania antropo­
metryczne przynoszą ważne 
dane dla przemysłu odzieżo­
wego).

O tradycjach polskiej antro 
pologii dobrze świadczy fakt, 
że druga w Europie (po parys- 
skiej Sorbonie) katedra specja 
listyczna powstała na Uniwer­
sytecie Jagiellońskim. W Po­
znaniu badania antropologicz­
ne podjęto wraz z utworze­
niem Uniwersytetu, w naszym 
mieście narodziło się Polskie 
Towarzystwo Antropologiczne 
i tu ukazuje się jego organ — 
„Przegląd Antropologiczny”. 
Ośrodek poznański wyróżnia 
się w tej dyscyplinie najbar­
dziej wszechstronnymi docie­
kaniami.

Szczegółowy program sesji 
obejmuje 49 referatów i dys­
kusję. Zakończenie obrad prze 
widuje się dziś po południu, 

(wb)

Kurt Baęhmann 
przewodniczącym DKP

Zjazd konstytucyjny Nie­
mieckiej Partii Komunisty­
cznej (DKP), który rozpoczął 
się 12 bm. w Essen dokonał 
wyboru przewodniczącego par 
tii. Został nim 59-letni dzień 
nikarz z Kolonii Kurt Bach- 
mann. (PAP) 

strukturze i organizacji władz 
terenowych i władzy ustawo­
dawczej.

Jeśli większość uprawnio­
nych obywateli odpowie w re­
ferendum „tak”, to około 20 
artykułów obowiązującej obec 
nie konstytucji, ulegnie zmia-
me.

Badania naukowców fińskich i radzieckich

Próby odczytania pisma 
mieszkańców doliny Indusu

Zespół naukowców fińskich 
i pracujący niezależnie od nich 
archeolog z Aurangabadu (In­
die) zakomunikowali niemal 
jednocześnie o odcyfrowaniu 
znaków pisma harappejskiego, 
którym posługiwali się przed 
4 tysiącami lat mieszkańcy do 
liny Indusu, na terytorium dzi 
siejszego Pakistanu i Indii.

Nieco wcześniej zespół prof. 
J. Knorsowa (ZSRR) podjął pró 
bę odczytania pisma harappej 
skiego przy pomocy elektro­
nicznej maszyny cyfrowej. Wy 
niki prac radzieckich, po­
równywanych obecnie przez 
Finów z rezultatami ich ba­
dań, ogłosił Instytut Etnologii 
Akademii Nauk ZSRR pt* 
„Krótkie sprawozdanie z ba­
dań nad tekstami protoindyj- 
skimi”.

Jeśli odkrycia Finów, Hin­
dusa i uczonych radzieckich 
rzeczywiście pozwolą odczytać 
napisy harappejskie, nauka o- 
trzyma ważny klucz do tajem­
nic najstarszej wielkiej kultu 
ry indyjskiej.

Cywilizacja doliny Indusu, 
zwana też cywilizacją Harappy 
od współczesnej nazwy miej­
scu, gdzie odkopano jedno z 
jej wielkich miast, upadła w 
drugim tysiącleciu p.n*e. naj-

Na sesji Rady Unii Międzyparlamentarnej

Stanowisko Polski w sprawie 
Bliskiego Wschodu

Na niedzielnym, ostatnim posiedzeniu plenarnym 104 sesji 
Rady Unii Międzyparlamentarnej, która zakończyła właśnie 
swoje obrady w Wiedniu, wystąpił przewodniczący polskiej 
grupy Unii, poseł Artur Starewicz, przedstawiając stanowi­
sko polskie w sprawie sytuacji na Bliskim Wschodzie.

„Grupa polska uważa, że 
przed przyjęciem rezolucji w 
sprawie Kryzysu na Bliskim 
Wschodzie, pożyteczne będzie 
obiektywne stwierdzenie real­
nego stanu rzeczy, który nie­
którzy mówcy chcieliby zaciem 
nić.

— Po pierwsze, niezależnie od 
zdania, jakie się ma co do źródeł 
kryzysu na Bliskim Wschodzie, 
jest faktem, iż Izrael jest agreso­
rem i okupantem, podczas gdy kra 
je arabskie są jedynymi ofiarami 
tej agresji i okupacji. Jeżeli zaś 
pragniemy poszanowania prawa 
międzynarodowego, to byłoby rze­
czą niedopuszczalną traktowanie 
bez czynienia zasadniczej różnicy 
obu zaangażowanych stron.

— Po drugie, niezależnie od tego 
jakie preteksty i usprawiedliwie­
nia zostałyby przedstawione przez 
Izrael, faktem jest odmowa wpu­
szczenia na tereny okupowane mi 
sji Unii Międzyparlamentarnej, 
względnie przedstawiciela sekreta­
rza generalnego ONZ.

— Po trzecie, niezależnie od zda 
nia jakie się ma na temat ruchu

Likwidacja szajki 
kontrrewolucyjnej na Kubie

Śmierć trojga dzieci w wie­
ku 4, 7 i 8 lat, która nastąpiła 
na skutek eksplozji granatu 
naprowadziła władze kubań­
skie na ślad kontrrewolucyj­
nej organizacji we wsi Rolan- 
do Sol położonej w prowincji 
Camaguey. Czworo dzieci zna­
lazło w jednym z domów gra­
nat ręczny, który w czasie za­
bawy eksplodował zabijając 
troje z nich i raniąc 4. Odłam­
ki granatu nosiły ozna­
czenia produkcyjne USA. W 
wyniku śledztwa władze ujęły 
winnego Alejandro Blay Mar- 
tineza do którego należał nie 
tylko wspomniany granat, ale 
także znaczna ilość innej bro­
ni. Martinez przyznał się że 
już od roku 1951 prowadził 
działalność kontrrewolucyjna, 
którą przerwał po 3 latach 
na skutek aresztowania więk­
szości członków bandy. Ostat­
nio działając z instrukcjami z 
zagranicy Blay Martinez zało­
żył nową grupę kontrrewolu­
cyjną, która stawiała sobie za 
cel storpedowanie przyszło­
rocznej zafry (zbioru trzciny 
cukrowej) jej członkowie za­
mierzali niszczyć maszyny rol­
nicze i urządzenia cukrowni. 
W domu Martiheza znaleziono 
kilka granatów, karabin z du­
żą ilością naboi, łuski już zu­
żytych pocisków, lont oraz fał 
szywe pieniądze. Wiadomość 
o aresztowaniu kontrrewolucjo 
nistów spowodowała porusze­
nie w społeczeństwie kubań­
skim. (PAP) 

prawdopodobniej pod napo- 
rem Ariów, przybyszów z pół 
nocy.

Literatura harappejska zagi 
nęła bez śladu, natomiast w 
ruinach miast doliny Indusu 
obok posążków, czarno-czerwo 
nej ceramiki, toporów i zaba­
wek znaleziono przeszło dwa 
tysiące kamiennych pieczęci 
pokrytych wizerunkami i krót 
kimi inskrypcjami. (PAP) 6, 8, 17, 19, 24, 26 (7)

oporu krajów arabskich i jego me­
tod walki, jest również faktem, iż 
ruch ten wywołany został przez 
politykę agresji i terroru ludno­
ści arabskiej, przez brutalne wy­
pędzenie setek tysięcy ludzi z ich 
ojcowizny.

Delegacja polska wyraża go­
towość zaakceptowania rezolu 
cji kompromisowej, jeżeli nie 
będzie ona sprzeczna z fakta­
mi, które wymieniłem.

Uwagi delegacji polskiej 
uwzględniono. Rezolucja zosta 
ła przyjęta przez Radę również 
głosem polskim. (PAP)

Przewodniczący Mao 
w każdym domu

W Chinach rozpoczęto pro­
dukcję kilku rodzajów pro­
stych projektorów, wyposażo­
nych w ręcznie — lub nożnie 
napędzane prądnice, przezna­
czonych dla okolic pozbawio­
nych elektryczności. Te prze­
nośne, proste w obsłudze i bar 
dzo tanie urządzenia służyć 
będą przede wszystkim do 
propagowania myśli Mao i do 
wyświetlania jego portretów, 
tak aby mieszkańcy najdal­
szych nawet zakątków Chin, 
mogli na co dzień obcować z 
wielkim wodzem i studiować 
jego idee. (PAP)

Więcej bidów 
z Nowego Targu

Prawie 11 min par butów 
dostarczy w bież, roku nowo­
tarski kombinat obuwniczy. 
Będzie to niemal o 2 min. par 
więcej niż w roku ubiegłym.

Jedną z przygotowywanych 
na przyszły sezon zimowy no 
wości są tzw. „apreski” (buty 
„na po nartach”) na spodach 
z gumy. Uruchomiona zosta­
nie również produkcja bu­
tów dla „zmotoryzowanych” 
— lekkich półbutów męskich 
z napy, surowca przypomina­
jącego swą jakością skórę 
rękawiczniczą. Nowotarskie 
„motostopy” posiadać będą 
specjalne, gumowe^ napiętki.

PAP

„Koziołki11 płacą
7, 20, 22, 24. 37 (36)

W 622 Poznańskiej Grze Liczbo­
wej „Koziołki” której losowanie 
odbyło się w dniu 13 bm., wpły­
nęło 330.204 zakłady wartości 
990.612.—zł. Fundusz wygranych 
wynosi 544.836. —zł.

Nie stwierdzono wygranych I 1 
II stopnia.

Fundusz na wygrane I stopnia 
w następnych grach wynosi 
500.000. —zł.

Stwierdzono: 43 „czwórki po 
3.839,— zł; 81 „trójek premiowa­
nych” po 164,— zł; 1.858 „trójek 
po 64,— zł; 1.723 „dwójek premio­
wanych” po 26,— zł; 23.846 „dwó­
jek” po 6,— zł;

Na 4-cyfrową końcówkę bande­
roli 6517 ustalono: 7 premii po 
2.500,— zł, 3 premie po 500,— zł.

Losowanie 623 gry odbędzie się 
w dniu 20 bm. w Ostrowie Wlkp. 
na Rynku o godzinie 13-tej.

Dodatkowo na gry w miesiącu 
kwietniu będą losowane w każdą 
niedzielę 4-cyfrowe końcówki ban 
deroli, na które przypadnie 2.500, 
zł. na kupony z banderolą V-za- 
kładową — a na kupony z bandę 
rolą I-zakładową 500,— zł.

Na banderole V-zakładowe zło­
żone na gry w kwietniu br. zo­
stanie rozlosowany dodatkowo sa­
mochód osobowy marki „Fiat 
125 P”.

K2523
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Prognozy polskieGDY WYŻ RODZI WYŻ Nie wystarczy ujawnić
Według danych ONZ lud­

ność Ziemi liczyła kolej­
no: 250 min. w okresie 
starożytności klasycznej, 500 

min w połowie XVII w., 1 mld 
w roku 1850 oraz 2 mld. w ro­
ku 1940. W ciągu dziesięcio­
lecia 1950—60 ludność powięk 
szyła się o 500 min., przy czym 
dla ostatnich pięciu lat średni 
przyrost roczny wyniósł po­
nad 60 min.

Przewidywania, oczywiście 
zawsze obwarowane ludzkim 
prawem do popełnienia błędu 
przez współczesne maszyny li­
czące, zakładają, że jeszcze 
przed rokiem 1980 ludność 
świata osiągnie 4 mld, a po­
czątek nowego stulecia powita 
aż 8 miliardów!

Pytanie zatem, co czeka 
Polskę, jaki będzie udział Po­
lek i Polaków w tej eksplozji?

Odpowiedzi na te pytania są nie­
zwykle trudne, to fakt. Są tak 
trudne jak trudna jest sama sztu­
ka przewidywania. Jednak sama 
sztuka przewidywania, zwana o- 
becnie futurologią a nie wróże­
niem, przestaje być wypadkową 
marzeń, fantazji i wyobraźni, po­
nieważ za naczelne swoje zadanie 
uważa zakreślenie granic dla róż­
nych tendencji.

Polska, w myśl tych założeń, 
znajduje się w dość szczęśliwej 
sytuacji. Tym niemniej rok 2000 
zda się kryć tyle zagadek ile nie­
mal jeszcze kryje — powiedzmy 
— odwrotna strona Księżyca.

WIEMY CZY NIE WIEMY

My, w Polsce, jak przystało 
na realistów, na gospodarzy 
kraju mocno trzymających ołó 
wek w ręku, raczej nie podda- 
jemy się fantazji. Stąd mo­
że, już na początku roku 1967 
i nawet wcześniej, społeczeń­
stwo mogło otrzymać polską 
alternatywną prognozę demo­
graficzną. Na czoło wszyst­
kich niemal zagadnień wysu­
wają się konsekwencje obec­
nej generacji wyżu. Zgodnie z 
tą prognozą ludność Polski do 
roku 1985 wzrośnie do 39,6 
min., a generacja wyżowa o- 
bejmująca osoby w wieku 25 
—39 lat liczyć będzie prawie 
10 min., czyli że jej udział w 
ogólnej liczbie ludności wyno­
sić będzie około 25 proc.

Można się z tym wylicze­
niem godzić lub nie, w każ­
dym razie Polska w najbliż­
szym dwudziestoleciu nie tyl­
ko nadal będzie pozostawać 
pod przemożnym wpływem 
działania pierwszej powojen­
nej fali wyżu, ale stanie wo­
bec konieczności rozwiązania 
echa obecnej generacji wyżu. 
Zasada — wyż rodzi wyż — 
zdaje się być bardziej praw­
dopodobna od zasady — wyż 
rodzi niż — tym bardziej, że 
proces podwajania się ludno­
ści następuje obecnie w coraz 
bardziej malejących przedzia­
łach czasu.

Na razie weźmy kilka fak­
tów.

Lata 1965—70 przenoszą 
główną część fali wyżowej ze 

szkół do produkcji, co oznacza 
przekroczenie przez nią progu 
samodzielnego życia.

Poczynając od roku 1970 pierw­
sze dzieci obecnej fali wyżowej 
rozpoczną natarcie na żłobki, od 
roku 1975 na szkoły podstawowe, 
od roku 1983 na szkoły średnie, 
od roku 1988 na wyższe uczelnie 
i na zakłady produkcyjne. Inny­
mi słowy okres 1966 do 1990 cha­
rakteryzować się będzie — z jed­
nej strony — wzmożoną aktyw­
nością produkcyjną obecnej fali 
wyżu oraz wzmożonym udziałem 
roczników o najwyższej płodno­
ści, a tym samym należy oczeki­
wać podniesienia się stopy uro­
dzeń a z drugiej strony — natar­
ciem drugiej fali wyżu na żłobki, 
przedszkola i wyższe uczelnie.

Komisja Planowania, opracowu­
jąc prognozę demograficzną, prze­
widuje, że stopa urodzeń w latach 
1970—75—30—85 wynosić będzie ko­
lejno 635,0 tys. — 712,3 tys. — 753,3 
tys. — 736,0 tys. Godząc się z tak 
dalece posuniętą ostrożnością — 
co do prognozy do roku 1985, na­
leży równocześnie wskazać, że 
przy dzisiejszym stanie wiedzy i 
znajomości metod oraz przy u- 
względnieniu wszystkich czynni­
ków decydujących o przyroście 
naturalnym — można się pokusić 
o bardziej precyzyjne określenie 
perspektywy ludnościowej. Dopó­
ki nie podejmie się nowych prac, 
dopóki obecne przewidywania nie 
poddane zostaną weryfikacji, do­
póty polska prognoza budzić bę­
dzie przynajmniej ostrożny scep­
tycyzm.

Nie chodzi tylko o czcze za­
spokojenie rodaków ciekawo­
ści, nie chodzi o to, czy w ro­
ku 1985 będzie nas 40 min. czy 
45 min. Ważny przede wszyst­
kim jest fakt, że orientacyjny 
zaledwie dokument demogra­
ficzny może w rezultacie za­
prowadzić ekonomistów i pla­
nistów do mylnych i fałszy­
wych dyspozycji gospodar­
czych.

KIEDY NOWA REFORMA 
SZKOLNA?

Rejestr polskich potrzeb w 
miarę zbliżania się XXI wie­
ku rozrasta się do nieprzyzwo 
itych granic. Dobrze, gdyby 
tylko chodziło w narodowym 
programie o zaspokojenie kon 
sumpcyjnych potrzeb. Tak nie 
jest, i nie przypadkowo V 
Zjazd partii położył tak zasa­
dniczy nacisk na stworzenie 
materialnych podstaw dla re­
alizacji narodowych aspiracji 
i dążeń.

Program partii wskazuje na ko 
nieczność sprostania wszystkim 
wymaganiom jakie przed społe­
czeństwem stawia druga połowa 
XX wieku przenosząca nas poma 
łu w wiek XXI. Toteż polscy spe 
cjaliści starają się tworzyć opty­
malnie prawdopodobną strukturę 
wewnętrzną społeczeństwa. Na­
wet szukanie odpowiedzi na tak 
zasadnicze pytania co będziemy ro 
bić, jak będziemy żyć, czy będzie 
my żyć w miastach, czy wieś 
przekształcać się będzie w orga­
nizmy o charakterze miejskim, 
itd. itd. nie wyczerpują istoty 
zagadnienia.

Biorąc na warsztat prawdo 
podobne alternatywy naszej 

przyszłości, prof. dr Jerzy Bu 
kowski w swej książce „Roz­
wój techniki a postęp społecz 
ny” pisze, że o całym naszym 
życiu decydować będzie por 
stępujący intensywnie proces 
industralizacji oraz dodaje 
do tego także urbanizację ja­
ko fakt ewidentny. A więc dal 
szy rozwój przemysłu na no­
wych terenach oraz w opar­
ciu o ten przemysł rozwój 
miast. Prognoza Komisji Pla­
nowania podaje, że właśnie w 
1985 roku aż 62,3 proc, ludno­
ści zamieszkiwać będzie w 
miastach i tylko 37,7 proc, na 
wsi- Zmiana to zasadnicza w 
porównaniu chociażby z 49.9 
proc, ludności miejskiej w ro 
ku 1965.

Na pytanie, jak będziemy 
żyć prof. J. Bukowski tak od­
powiada:.

„Trzykrotny z górą wzrost ogól 
nego dochodu narodowego w cią­
gu bieżących 20 lat, nawet przy 
wzroście zaludnienia do około 40 
min., przyniesie w efekcie prze­
szło 2,5 — krotny wzrost dochodu 
na jednego mieszkańca. Założenie 
tego rzędu wzrostu dochodu naro 
dowego, wynoszącego średnio rocz 
nie powyżej 5 proc., odpowiada 
wzrostowi obserwowanemu w o- 
statnich latach w krajach Euro­
py zachodniej, gdzie dochód w 
liczbach bezwzględnych liczony na 
jednego mieszkańca kształtował 
się już wysoko”.

Dalej przewiduje do roku 
1985:

Znaczne zmniejszenie się o- 
becnego dystansu w nasyceniu 
społeczeństwa dobrami kon­
sumpcyjnymi dzielącego nas 
od krajów o wysokiej kon­
sumpcji. Będziemy zatem — 
wedle prof. J. Bukowskiego — 
posiadać 60 proc- samocho­
dów dzisiejszego nasycenia 
rynków Anglii, Francji, 
Włoch, NRF. Dopiero w roku 
1980 ok. 90 proc, rodzin rozpo 
rządząc będzie telewizorami, 
60 proc, lodówkami. Nastąpi 
też pięciokrotny wzrost spoży 
cia artykułów chemicznych, a 
w zakresie spożycia zbiorowe 
go (w tym wydatków na o- 
światę. naukę, zdrowie) nastą­
pi wzrost sześciokrotny.

CO NADRZĘDNE?

Te przewidywania — jak 
podkreśla profesor — dość re 
alne, nie symbolizują jednak 
rozdziału dochodu narodowe­
go i symbolizować raczej nie 
mogą, gdyż sam zauważa słu 
sznie, że istnieje bardzo wiele 
nadrzędnych potrzeb do zaspo 
kojenia w pierwszej kolejno­
ści.

I każę nam, swoim czytelnikom, 
zastanowić się chociażby nad tym. 
że jeszcze dzisiaj tylko 75 proc, 
ludności miejskiej korzysta z wo 
dociągów, 60 proc, z kanalizacji, 
a tylko 50 proc, z gazu. Prof. J. 
Bukowski nie pisze tego wprost, 
ale pyta, co należy traktować w 
obrazie przyszłego społeczeństwa 
nadrzędnie? Telewizor czy wodo-

Dokończenie na str. 4
JERZY KOCHAŃSKI 

JACEK KUZMIN

W sprawach o wykroczenia 
przeciwko przepisom za 
równo bhp jak i usta- 

wodawsta pracy (przepisy o 
urlopach, nauce zawodu, pra­
cy łpbiet itd.) orzekają inspe­
ktorzy pracy, kolegia orzeka­
jące przy wojewódzkich korni 
sjach związków zawodowych 
oraz kolegium odwoławcze 
przy CRZZ.

Inspektor pracy może orzec 
karę grzywny nie przekracza­
jącą 1500 zł. W praktyce 
grzywny dość znacznie odbie­
gają od tej granicy- Dowodzi 
tego fakt, że w ub. roku w 
Wielkopolsce przeciętna wyso 
kość grzywny, orzekanej przez 
inspektora pracy, wyniosła 
590 zł. Jakkolwiek różny jest 
ciężar gatunkowy wykroczeń, 
którymi zajmuje się inspekcja 
pracy, to przecież trudno o- 
nrzeć się wrażeniu, że mamy 
tu do czynienia ze zbytnim li 
beralizmem.

Niepokojącą wymowę ma 
również liczba wydanych w 
ub. roku orzeczeń karno-admi 
nistracyjnych. Było ich 240. 
Oznacza to, że w 1968 roku sta 
tystyczny inspektor wydał za 
ledwie 8 orzeczeń k. a. Dane 
te nie są proporcjonalne do 
liczby wykroczeń przeciwko 
przepisom bhp i ustawodaw­
stwa pracy- Świadczą o tym 
badania przeprowadzone przez 
organa wielkopolskiej proku 
Iratury w 16 przedsiębiorst­
wach podległych Wojewódzkie 
mu Zjednoczeniu Państwowe­
go Przemysłu Terenowego w 
Poznaniu.

We wspomnianych przedsię­
biorstwach poziom bhp był 
niski. W okresie od stycznia 
do października 1968 roku za­
notowano 58 ciężkich wypad­
ków przy pracy i 187 lekkich. 
Chociaż te pierwsze należy 
zgłaszać prokuratorowi, więk 
szość badanych przedsię­
biorstw lekceważyła ten obo­
wiązek. Natomiast wszystkie 
zakłady z wyjątkiem Nowoto- 
myskiego Przedsiębiorstwa 
Przemysłu Terenowego i Kalis 
kiego Przedsiębiorstwa Sprzę­
tu Rolniczego — prawie o każ 
dym wypadku zawiadamiały' 
jednostkę nadrzędną oraz in­
spekcję pracy Zarządu Okrę­
gu Związku Zawodowego Pra 
cowników Przemysłu Tereno­
wego i Gospodarki Komunal­
nej w Poznaniu.

Jednoznaczne przyczyny
Z przesyłanych inspektoro­

wi pracy kart wypadków i pro 
tokołów powypadkowych każ­
dorazowo wynikały przyczyny 
wypadków najczęściej w spo­
sób jednoznaczny wskazujące 
na naruszenie przepisów bhp 
przez zakład pracy, konkret­
nie: kierowników działów, maj 
strów, brygadzistów. Należa­
łoby spodziewać się, że we 
wszystkich tego rodzaju przy

Krytycznie o inspekcji pracy

padkach inspekcja przeprowa 
dzi postępowanie powypadko­
we i w razie potwierdzenia za 
sygnalizowanych zaniedbań 
wyda orzeczenie karno-admi­
nistracyjne. Bo przecież obo­
wiązkiem inspektora pracy 
jest ściganie każdego naruszę 
nia przepisów bhp, w wyniku 
którego z winy zakładu pra­
cownik doznał uszkodzenia 
ciała lub nabawił się choroby- 
Niestety, w omawianym tu o- 
kresie, w którym w 16 przed­
siębiorstwach zanotowano łącz 
nie około 250 wypadków, in­
spekcja pracy — mimo otrzy­
mania odpowiednich sygna­
łów o popełnieniu wykroczeń 
— nie wszczęła dochodzenia 
w żadnym spośród owych 250 
wypadków.

Załóżmy, że postępowanie 
powypadkowe w tych 250 spra 
wach zakończyłoby się wyda­
niem 200 orzeczeń karnych. Je 
śli tę liczbę, dotyczącą prze­
cież tylko 16 małych przedsię­
biorstw i 10-miesięcznego o- 
kresu, zestawić z 240 orzecze­
niami wydanymi w całej Wiel 
kopolsce w całym roku 1968 
— to trzeba przyjąć, że tylko 
niewielka część wykroczeń ści 
gana jest przez inspekcję pra­
cy.

Przeciążenie 
inspektorów

Prawda, że inspektor pracy 
to człowiek obarczony liczny­
mi obowiązkami. Należą do 
nich m. in.: opiniowanie pro­
jektów budowy lub przebudo­
wy obiektów produkcyjnych, 
udział w komisjach odbioru 
tychże obiektów, współdziała­
nie z różnymi organami (np. 
prokuraturą), współorganizacja 
społecznych przeglądów wa­
runków pracy. Inspektorzy wie 
le czasu poświęcają na szkole­
nie załóg. I wreszcie bardzo 
pracochłonnym zajęciem jest 
sporządzanie chyba zbyt dro­
biazgowych sprawozdań.

Multum obowiązków z pew­
nością w jakimś stopniu może 
usprawiedliwiać niezbyt oży­
wioną działalność wizytacyjną 
inspektorów pracy, co oczywi­
ście ma wpływ negatywny na 
wykrywalność wykroczeń. Wia 
domo: im mniej wizytacji za­
kładów — tym mniej ujawnio­
nych wykroczeń i rzecz jasna 
orzeczeń karno-administracyj­
nych.

Przyjmując za dobrą monetę 
twierdzenie, że inspektorów 
nie stać na zwiększenie opera­
tywności w ujawnianiu wykro 
czeń, nie można jednak przejść 
do porządku dziennego nad 
zjawiskiem polegającym na 
nieściganiu wykroczeń już 
ujawnionych — sygnalizowa­
nych w kartach wypadków 
przy pracy i protokołach po­

wypadkowych. Rodzi to bo­
wiem, poczucie bezkarności; 
przekonanie, że wykroczenie 
przeciwko przepisom bhp — 
nawet związane z ciężkimi wy 
padkami przy pracy, to żadne 
przewinienie. No, bo skoro in­
spektor nie reaguje...

Kolegium WKZZ 
działa

Tyle o inspekcji pracy. Z ko 
lei garść uwag o lunkcjonowa- 
niu kolegium orzekającego 
przy WKzZ, jako II instancji 
— rozpatrującej sprawy o wy­
kroczenia w wyniku odwołań 
od orzeczeń inspektorów pra­
cy. W ub. roku od 89 takich o- 
rzeczeń (na 240) wniesiono od­
wołania. Kolegium orzekające 
przy WKZZ 49 orzeczeń in­
spektorów pracy utrzymało w 
mocy. W 21 sprawach wymiar 
kary został zmniejszony. 13 oo 
winionych — uniewinniono. 6 
spraw zostało umorzonych 
wskutek przedawnienia. Z pew 
nością nie jest to polityka dra­
końska. Wręcz przeciwnie. Dla 
czego? Byc inoże zbyt długi 
okres (okoio 2 miesięcy), który 
upiywa od chwili wydania o- 
rzeczenia przez inspektora do 
rozprawy przed kolegium, po­
woduje, że sprawa wydaje się 
mniej drastyczna niż wówczas, 
kiedy ingerował na gorąco in­
spektor. Przemawiałoy za tym 
fakt, że niektórzy przedstawi­
ciele inspekcji pracy na roz­
prawach są mało aktywni. Np. 
nie wniosKują wymiaru kary, 
lecz pozostawiają to do uzna-, 
nia kolegium.

Jak już wspomniano inspek­
tor może ukarać grzywną do 
1500 zł. Jeśli natomiast uzna, 

że społeczna szkodliwość wykro 
czenia lub inne okoliczności 
wymagają kary surowszej, 
sam nie orzeka, lecz kieruje 
sprawę do kolegium. Wówczas 
orzeka ono jako organ I instan 
cji. Zdarza się to jednak nie­
zmiernie rzadko. W ubiegłym 
roku — zaledwie 4 razy. Wy­
mierzono kary: 1800 zł grzyw­
ny, 2000 zł i dwukrotnie: 3000 
zł grzywny (najwyższy wymiaę 
to 4500 zł).

Przedstawione zjawiska nie 
stanowią specyfiki wielkopol­
skiej. Np. w województwie ka­
towickim kolegium orzekające 
przy WKZZ jako organ I in­
stancji przez cały rok 1966 roz 
patrzyło zaledwie dwie spra­
wy. Trudno się jednak uspoka 
jać faktem, że w innych woje­
wództwach jest tak samo źle 
jak u nas. Bo jakkolwiek ka­
ranie nie stanowi uniwersalne-: 
go środka na łamanie przepi­
sów bhp i ustawodawstwa pra 
cy, to jednak z pewnością na-: 
leży do ważnych instrumen­
tów walki z tymi nieprawidło­
wościami.

MICHAŁ ŁUCZAK

„Zrób coś praktycznego dla swojej 
los, jaki będzie los twojego kraju”.

W odległości 5 km od Ostrowa 
leży wieś Lam ki. Przewodniki 
po Wielkopolsce o niej nie wspo 

minają, nie ma w niej bowiem żad­
nych zabytków. Dziewczęta ubrane 
są tu tak samo, jak panny z miasta, 
domy murowane, czyste obejścia. 
Jedyną osobliwością Lamek jest roz­
latująca się drewniana buda, służąca 
za wiejską świetlicę. Ale już nie- 
długc — jak twierdzą młodzi — i ten 
„zabytek” zniknie z powierzchni zie­
mi. Od dwóch lat istnieje w Lam- 
kach klub książki i prasy, w którym 
można usiąść i porozmawiać o róż­
nych ciekawych sprawach.

Lamki Dość dziwna nazwa. Starzy 
ludzie mówią, że założycielem wsi 
była rodzina Lamków, której ostat­
nia przedstawicielka zmarła niedaw­
no. Młodzi miłośnicy swego regionu, 
członkowie ZMW, utworzyli kółko 
historyczne i usiłują odnaleźć doku­
menty. z których by można odczytać 
przeszłość wioski. Gromadzą w ten 
sposób materiały do jej monografii, 
opracowanej w ramach ogłoszonego 
przez ZP ZMW w Ostrowie konkur­
su pod hasłem: „Nasza wieś w okre­
sie władzy ludowej”. Efektem do­
tychczasowych poszukiwań było od­
krycie dwóch zapomnianych boha­
terów z czasów wojny. Jeden z nich 
— Stanisław Kociemba, przeszedł 
szlak bojowy od Lenino po Berlin; 
drugi — Józef Anioł, jako kierowca 
wojskowy przemierzył całą Europę, 

wsi, dla kraju, ponieważ taki będzie twój 

(Z referatu ZP ZMW)

i nie tylko Europę, z Monte Casino 
włącznie. Do niedawna ich odzna­
czenia bojowe i poprzecierane na 
zgięciach dokumenty można było o- 
glądać na specjalnej wystawie zor­
ganizowanej we wsi przez młodych.

W ubiegłym roku koło ZMW, liczące 
36 członków, przejęło w swe ręce inicja­
tywę budowy w czynie społecznym klu- 
bu-świetlicy. Postanowiono ten przyszły 
obiekt kulturalny, zbudowany według 

1 "łodzi o sobie i swojej pracy
własnych projektów, nazwać Pomni­
kiem PRL. I choć od pomysłu do reali­
zacji droga daleka, młodzi nie tracą 
energii. Przewodniczący koła, 26-letni 
nauczyciel Stanisław Duda, z uporem 
wędruje od jednej instancji do drugiej, 
by uzyskać potrzebne do rozpoczęcia 
prac dokumenty. Młodzi zacięli się w u- 
porze. i choć nieraz klną na czym świat 
stoi, nie myślą rezygnować. Zapowie­
dzieli, że dotrą do najwyższych nawet 
instancji, by swój „pomnik” własnymi 
rękami zbudować. Tymczasem gromadzą 
materiały i sprzymierzeńców. Wysunię­
cie kandydatury Stan:sława Dudy na rad­
nego Powiatowej Rady Narodowej w O- 
strowie jest wyrazem przekonania miesz 
kańców Lamek do inicjatywy młodych. 
A przecież nie tak dawno to samo spo­

łeczeństwo nie chciało nawet słuchać 
o inicjatywie młodych, w sprawie zorga­
nizowania we wsi klubu książki i prasy.

By z Lamek dostać się do Janko­
wa Przygodzkiego trzeba jechać 
przez Ostrów. Krajobraz podobny. 
Murowane domy, stodoły, w środku 
wsi chodnik. Janków to dość długa 
wieś, o zwartej zabudowie. Ponie­
waż leży bardzo blisko Ostrowa, 
część jej mieszkańców dojeżdża do 
pracy do zakładów ostrowskich. Mi­
mo widocznej zamożności sporo tu 
jeszcze starych nawyków, jeśli nie 

w dziedzinie metod gospodarowania, 
to w ogólnej postawie mieszkańców. 
Pełna inicjatywy działalność mło­
dych skłania jednak starszych do re­
wizji własnych postaw i sądów.

We wsi istnieje Zespół Przysposobienia 
Rolniczego, a od roku jeden z 12 działa­
jących na terenie powiatu ostrowskiego 
zespołów Młodego Rolnika. Należy do 
niego 20-letni Lucjan Zawada, absolwent 
Technikum Rolniczego, gospodarzący 
wespół z ojcem na 21 hektarach. Należy 
także o rok starszy Jan Pacyna, który 
po ukończeniu dwuzimowej szkoły przy­
sposobienia rolniczego przejął z rąk sta­
rzejącego się ojca ster rządów w gospo­
darstwie. Nie będzie w tym przesady, 
jeśli ich gospodarstwa nazwę wzorowy­

mi. Jan Pacyna podjął odważną decyzję 
wprowadzenia w swym gospodarstwie 
eksperymentalnych metod uprawy roli 
i w tym celu nawiązał współpracę z do­
świadczalnym ośrodkiem w Sielinku. 
Obydwaj gospodarze złożyli deklarację 
przystąpienia do konkursu o tytuł Wzo­
rowego Młodego Rolnika Ziemi Wielko­
polskiej. W całym powiecie ostrowskim 
takich zgłoszeń jest 54.

Od przeszło 4 lat koło ZMW, liczą­
ce 41 członków, organizuje życie kul­
turalne wsi poprzez pracę w klubie. 
Młodzi sami odmalowali stary ba­

rak, w którym się mieści klub, z wy 
pracowanych przez siebie pieniędzy 
zakupili część sprzętu, w najbliż­
szym czasie chcą podłogę wyłożyć 
gumolitem. Kółko fotograficzne u- 
pamiętnia wydarzenia z życia wsi, 
jej ludzi i pejzaż. W kąciku folklo­
rystycznym zebrano stare lampy, 
makatki, obrazy ze słomy — dzieło 
odkrytego przez młodych ludowego 
artysty — Franciszka Harycha. Mło­
dzi próbują odtworzyć stare obycza­
je ludowe, jak na przykład chodze­
nie z niedźwiedziem, czy zrywanie 
kaczora. I choć starsze pokolenie — 
podobnie jak w Lamkach — począt­
kowo niechętnym okiem spoglądało 

na poczynania młodych, teraz trak­
tuje klub jako nieodzowną część ży­
cia wsi. Tu odbywają się wszelkie 
zebrania, spotkania, odczyty, pre­
lekcje.

Młodzi z Jankowskiego kola ZMW brali 
udział w „Wiośnie czynów”, w akcji 
„Każdy kłos na wagę złota”, w akcji 
„Hasło — Zjazd — Odzew — Czyn”. 
Prócz udzielania doraźnej pomocy pod­
czas żniw pracowali przy zakładaniu 
kanalizacji. Kopali rowy kanalizacyjne 
nie tylko przed własnymi domami, ale 
także obok domów ludzi starych, nie­
zdolnych już do tej pracy, a także na 
terenach publicznych.

To zaledwie część spraw, proble­
mów i pracy włożonej w przekształ­
canie oblicza wsi. Trzeba by jeszcze 
przytoczyć rozmowy z ludźmi, opi­
sać niepokój młodych eksperymen­
tatorów, bacznie obserwowanych 
przez doświadczonych przecież oj­
ców; trzeba by przytoczyć liczby z 
powiatowych i wojewódzkich sta­
tystyk. A poza tym: czy młodzi z 
ZMW poprzestaną na tym, co już 
zrobili? Postawa młodzieży z Lamek, 
Jankowa i innych wsi świadczy o 
tym, że nie. Trawestując przytoczo­
ne na wstępie hasło, młodzież ta 
może o sobie powiedzieć: robimy 
wiele pożytecznych rzeczy dla siebie, 
dla swojej wsi, dla kraju, wiązać 
swój los z losem ojczyzny i narodu.

BOGNA WOJCIECHOWSKA
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Zęby ulżyć nam i ... urzędnikom

Wojna z prawem Parkinsona
Jak to się dzieje, że urzę­

dowe pisma, druki i for­
mularze mają przedziw­

ną moc rozmnażania się, po­
kazał pół-żartem, pół-serio 
przed paru laty N. Parkinson. 
Podpatrzył on także mecha­
nizm rozrastania się biuro­
wych agend ku utrapieniu... 
samych urzędników, nie mó­
wiąc o interesach. Z tych ob­
serwacji wysunął uogólnienie 
zwane prawem Parkinsona.

Nie rozgrzeszajmy się jed­
nak tym, że realia wspomnia 
rej książki dotyczą innego 
prństwa, ani tym, że zjawiska, 
o których pisze Parkinson, tra 
pią dziś wszystkie administra 
cje państwowe i gospodarcze 
na całym cywilizowanym świe 
cie.

ZMIERZCH POWIELACZOWEGO 
USTAWODAWSTWA

Od dwóch lat trwają upar­
te boje o uproszczenie i ogra­
niczenie ilości przepisów obo­
wiązujących polską administra 
cje. Prezydia rad narodowych 
zgłosiły w tej materii tysiące 
wniosków. Większość zbęd­
nych przepisów już uchyliły 
we własnym zakresie i ku wła 
snej korzyści. Ale pozostało je 
szcze ponad cztery tysiące ta-

GDY WYŻ 
RODZI WYŻ

Dokończenie ze str 3 
ciąg, samochód czy kanalizację, 
lodówkę czy gaz?

Natomiast prof. dr Kazi­
mierz Secomski już w roku 
1967 sygnalizował potrzebę 
podjęcia prac nad nową refor 
mą szkolną. Profesor Secom­
ski powiada:

„8-letnia szkoła podstawowa n- 
trzyma się do roku 1985. Nasza 
.koncepcja zmierza do przekształ­
cenia jej w szkolę 9-letnią. i to 
właśnie w najbardziej dogodnyri 
demograficznie okresie, tj. około 
roku 1975”.

Jak widać istniejący u nas 
niekiedy dość jałowy spór, 
c?y kształcenie jest inwesty­
cją, raczej należy uznać za re­
likt przeszłości. A zatem: za­
nim przystąpimy do stworze­
nia prawdopodobnej wizji 
przyszłego stanowiska pracy 
oraz ogniska domowego i śro­
dowiska. należy szybko myś­
leć o wizji nowej szkoły, szko 
ły kształcącej już dla potrzeb 
XXI wieku. Dzieje się to w 
chwili, gdy obecna reforma 
jest w stadium realizacji. Ale 
ton przykład dowodzi tvlko. 
że świat wokół nas zmienia 
sie szybciej niż możemv dos­
trzec gołvm okiem, że w^ż któ 
rv sie doniero narodzi żąda od 
ras nowei szkoły.

JERZY KnciUŃSKl 
JAUEK KOŹMIN

kich wniosków, wymagają­
cych decyzji centralnych.

Poczynania rad narodowych 
to jedynie część wielkiej ba­
talii — potężna lawina wnios 
ków w tej sprawie popłynęła 
także z przedsiębiorstw i in­
stytucji pod adresem mini­
sterstw.

Niejako odpowiedzią na po­
wyższe wnioski było, wydane 
przed przeszło rokiem, pismo 
okólne prezesa Rady Mini­
strów, ustalające zasady po­
rządkowania aktów normatyw 
nych oraz ograniczania ilości 
nowo wydawanych. We wszyst 
kich radach i resortach powo­
łano komisje w sprawie tzw. 
powielaczowego ustawodaw­
stwa.

Komisje te nie mają łatwe­
go życia. Samo przejrzenie 
opasłych tomów okólników, 
instrukcji, wytycznych, któ­
rych celowość zakwestionowa 
no, wymaga wysiłku i czasu. 
Na przykład w resorcie bu­
downictwa zbiór przepisów 
zawarty jest w 12 tomach (je­
dną trzecią już anulowano), 
Ministerstwo Gospodarki Ko­
munalnej z około dwóch tysię 
cy aktów zamierza pozostawić 
mniej niż siedemset. To już 
coś!

Dodajmy, że nadmierna 
ilość przepisów nie tylko u- 
trudnia ich stosowanie, ale 
również obniża autorytet nor­
my prawnej. Jednak walka z 
tym nadmiarem nie jest łat­
wa, gdyż biurokracji — jak 
mówił na ostatniej naradzie 
przewodniczących Prezydiów 
PRN premier Cyrankiewicz — 
n<e można raz na zawsze zli­
kwidować w ciągu określone­
go czasu. Trzeba z nią wal- 
czyć stale”.

CZĘSTO IM MNIEJ - TYM LEPIEJ

Wiadomo, że warunkiem 
sprawnego funkcjonowania 
urzędu, przedsiębiorstwa, in­
stytucji jest właściwa struk­
tura organizacyjna. Ale czy 
zawsze to uwzględniamy?...

Ostatnio w niektórych pre­
zydiach rad narodowych szu­
ka się nowych, klarowniej­
szych rozwiązań organizacyj­
nych. We Wrocławiu na przy 
kład w kilku wydziałach zrezy 
gnowano z oddziałów, w Ło­
dzi — z referatów. Likwidacją 
zbędnych, bądź łączenie po­
krewnych komórek przepro­
wadzono w wielu prezydiach. 
Na razie potraktowano te in­
nowacje jako eksperyment.

Tego rodzaju przedsięwzię­
cia dają sporo efektów: szyb­
szy wewnętrzny obieg doku­
mentów, ograniczeni ilości 
stanowisk kierowniczych i o- 
szczędności etatowe. Jednak 
przedtem nie zawsze spotyka­
ły się one ze zrozumieniem w 
ministerstwach i innych urzę 
dach centralnych. Te — bro­
niąc tradycyjnej a uświęconej 
struktury — były zaintereso­
wane w utrzymaniu swych 
„odpowiedników” w terenie.

Tymczasem specyfika rad 
narodowych wymaga pewnej 
elastyczności, odchodzenia od 
ustalonych schematów struktu 
ralnych tam, gdzie wymaga te 
go życie. I właśnie ostatnio 
tym inicjatywom wychodzą na 
przeciw resorty, które ustala­
jąc wytyczne organizacji i za­
kres działania wydziałów pre 
zydiów rad, pozostawiają im 
szeroki margines swobody w 
tym względzie.

KORONNY ZAŁĄCZNIK - 
DOWÓD OSOBISTY

Dowód osobisty jest dziś 
podstawowym dokumentem 
przy załatwianiu wielu maso­
wych spraw interesantów w 
prezydiach rad narodowych. 
Wspólna batalia organów cen 
tralnych i prezydiów o ogra­
niczenie ilości załączników i 
zaświadczeń przyniosła już od 
czuwalne skutki. Dla nas — 
petentów i dla urzędników. 
Wypada wspomnieć o upro- 
azczeniu procedury zapisów do 
szkół wszystkich stopni, o za­
łatwianiu formalności w Urzę 
dach Stanu Cywilnego, przy 
opodatkowaniu, rejestracji sa 
mochodów. zgłoszeń mieszkań 
do remontów etc.

Aby ułatwić obywatelowi
kontakt z urzędem, 
prezydia ustalają

niekóre 
wykazy

spraw, w których sam pracow 
nik ma obowiązek zasięgnąć 
informacji w innym wydziale, 
bez narażania interesanta na 
krążenie od drzwi do drzwi i 
kompletowania niezbędnych 
„podkładek”.

Wprawdzie nie wszystko 
jest już proste, jednakże rady 
kalne ograniczenie załączni­
ków zależy od likwidacji, 
bądź też modyfikacji nadrzęd 
nych przepisów prawnych, któ 
re określają dokładnie jakie 
„podkładki” musi przedłożyć 
interesant załatwiając konkret 
ną sprawę.

Prezydia rad narodowych, 
które już dziś dysponują do­
świadczoną kadrą pracowni­
ków, orientują się doskonale, 
z jakich załączników można 
zrezygnować bez szkody dla 
sprawy. Dlatego też admini­
stracja centralna powinna 
wyjść na przeciw ich postula 
tom.

TO PRZECIEŻ NASZA 
ADMINISTRACJA

Usprawnieniu administracji 
towarzyszą wprowadzane po­
woli naukowe metody pracy, 
odwoływanie się do opinii spo 
łecznej oraz wzrost zaintereso 
wania tym ważkim dla obywa 
tela problemem ze strony se­
sji i komisji rad. Idąc do pre­
zydium rady narodowej mamy 
prawo oczekiwać, że będziemy 
tam coraz kulturalniej i 
sprawniej obsłużani. To prze­
cież nasza administracja i 
nam służy.

TADEUSZ GILECKI

MUZYKA

Imprezy dla wszystkich

Organizowane przez Filhar­
monię, przy współudziale 
WKZZ i redakcji „Expressu 

Poznańskiego", koncerty „po­
znańskie” cieszą się już od lat 
niezmiennym powodzeniem. Do­
wodem, sq aż 3 takie imprezy od 
bywające się regularnie co mie­
siąc, zazwyczaj przy wypełnionej 
sali. W bieżącym sezonie obser­
wujemy dalszą tendencję pod­
ciągania poziomu estetycznego 
słuchaczy przez stopniowo coraz 
trudniejsze programy. Więc i 
ostatnio (sobota, niedziela) na 
afiszu widniały nie „łekkostraw- 
ne” walczyki i czardasze, lecz 
kompozycje Bacha, Haydna, 
Beethovena oraz Debussy'ego. 
Niektóre z tych dzieł zaorezento- 
wano we fragmentach, mimo 
wszystko nie chcąc „przeciągać 
struny” i znużyć masowego audyto 
rium. Rozpoczynający wieczór 
„Koncert d-moll” J. S. Bacha u- 
słyszeliśmy jednak w całości. 
Wszystkie 3 części wyraziście kon

trastują pomiędzy sobą — charak 
terem, tempem i tonacją. Jak w 
niejednym utworze bachowskim 
możemy się tutaj dopatrzyć wpły­
wów włoskiego mistrza baroku 
Vivaldiego, zresztą kongenialnie 
przetworzonych. Koncert d-moll 
cieszy się na całym świecie popu 
larnością dla swej śpiewności, u- 
rzekającej każdego. Daje świetny 
popis dwom skrzypkom, występu­
jącym na tle zespołu smyczko­
wego. Grali ze spokojem, precy­
zją i zrozumieniem stylu filhar­
monicy: E. Falszewicz i B. Boro- 
wiński.

Omawiane 3 imprezy prowa­
dził dawno w Poznaniu na /estra­
dzie nie oglądany dyrygent Ma­
rian Obst, mieszkający stale w 
naszynf. mieście, lecz wykładający 
w gdańskiej PWSM. Artysta dzia­
ła rfa różnych frontach muzyki: 
uczy, komponuje, dyryguje i pra­
cuje jako teoretyk. Niedawno na­
pisał dysertację doktorską na te­
mat wielkopolskiej chonalistyki. 
Batutę Obsta cechuje lekkość i 
swoboda techniki, przy umiarze 
i opanowaniu emocjonalnym. Po­
pisem umiejętności kapelmistrza

stał się poemat „Morze” Debus- 
syego. „Klaudiusz Francuski” (jak 
nazywa się kompozytora w jego 
ojczyźnie) nie zabiegał o drama­
tyczne przeżycie i romantyczny 
patos, lecz o maksimum nastroju 
wdzięku i barwy. Oczyma wnikli­
wego artysty dostrzegał Debussy 
poezję codzienności, wyrażając 
ją subtelnymi plamami harmonii, 
tworzącymi wyszukaną kolorysty­
kę brzmień.

Fragment VI Symfonii „Pasto­
ralnej” Beethovena pozwolił au­
dytorium na jeszcze dokładniejsze 
zorientowanie się w gatunku mu­
zyki programowej. Wiedeński kła 
syk sugestywnymi środkami odda- 
je grbzę burzy, wzmaganie się na 
wałnicy, Szum deszczu. Jednak 
przy całym realizmie więcej tu 
uczucia niż ilustracji. Równie za­
interesowały słuchaczy pełne uro 
ku trzy sceny z oratorium „Pory 
roku” Haydna. Efektownie śpie­
wał chór mieszany Państwowego 
Liceum Muzycznego, zdyscyplino­
wany rytmicznie i w ogóle solid­
nie przygotowany (pod kontrolą 
S. Stuligrosza). Nie ulega wątpli­
wości, że uczestnicy ostatniego 
koncertu ,,expressowego” przyjdą 
znowu za miesiąc na podobna 
imprezę, umuzykalniającą naj­
szersze kręgi społeczeństwa.

KAZIMIERZ NOWOWIEJSKI

W halach i na stadionach
Dwa niełatwe spotkania w bo­

ksie rozegrały reprezentacje o- 
kręgu poznańskiego z silnymi 
drużynami województwa bydgo­
skiego. W meczu o Puchar 
GKKFiT juniorzy Poznania uzy­
skali zwycięstwo w stosunku 
12:10. Drużyny młodzieżowe wal­
czące o Puchar PKO1. podz.iellły 
się punktami. Mecz zakończył się 
remisowo 11:11.

Zaledwie kilka pojedynków na 
leżało do ciekawszych. Reszta by 
ła na przeciętnym poziomie.

W dalszym ciągu kontynuowa­
no spotkania zapaśnicze o mi­
strzostwo I ligi w obu stylach. 
Poznań ma obecnie tylko jedne­
go reprezentanta w ekstraklasie 
w stylu wolnym. Jest nim Sul- 
mirczyk. Zapaśnicy z Sulmierzyc 
przegrali oba mecze: z Górni­
kiem Wesoła 3,25:7,75 i z Lotni­
kiem Wrocław 2:5,75.

Dwa towarzyskie mecze zapa­
śnicze w stylu klasycznym roze­
grali zawodnicy Unii Swarzędz 
z reprezentacją Cottbusu (NRD). 
Juniorzy wygrali 5:2, a młodzicy 
zwyciężyli drużynę niemiecką 
4:3.

Serię wiosennych mistrzostw 
I ligi w hokeju na trawie rozpo­
czął aktualny mistrz Polski — 
Warta z beniaminkiem ekstrakla 
sy Polonią Środa. Warta musia- 
ła się mocno napracować, by uzy 
skać nikłe zwycięstwo w stosun-

ku 2:1. Na drużynie mistrza wi­
dać było ślady zmęczenia ostat­
nim turniejem w Belgii, gdzie 
również poznańskim laskarzom 
nie powiodło się najlepiej.

Do pływackich mistrzostw Pol­
ski studentów uniwersytetów 
wystąpiło 8 uczelni. W ogólnej 
punktacji wygrała drużyna Uni­
wersytetu z Wrocławia — 246 
pkt. przed UAM Poznań — 241 
pkt. i Łodzią — 189 pkt. W kon­
kurencji kobiet wygrały wrocła- 
wianki przed poznanlankami; a 
w konkurencji mężczyzn wygrał 
Poznań przed Wrocławiem 1 Ka­
towicami.

Zakończony został w Poznaniu 
turniej piłki ręcznej kobiet o Pu 
®har CRZZ. Puchar przypadł w 
udziale piłkarkom Pogoni Szcze­
cin, które w ostatnim dniu poko 
nały Azoty Chorzów 12:11. W me 
czu o trzecie miejsce Skra War­
szawa zwyciężyła młody zespół 
miejscowego Przemysława 12:6.

W półfinale międzynarodowego 
turnieju tenisowego w Catanii re 
prezentant Polski — Wiesław Gą 
siorek przegrał z Anglikiem Stil- 
wellem 6:3, 5:7, 3:6, 1:6.

Zwycięstwem reprezentantów 
Włoch zakończył się tegoroczny 
turniej koszykówki juniorów o 
Puchar Alberta Schweitzera, roz 
grywany w Mannheim (NRF). 
Włochy pokonały CSRS 53:50. 
Polscy koszykarze, obrońcy pu-

charu, zajęli trzecie miejsce, zwy 
ciężąjąc Turcję 69:62.

Ostatnim etapem kontrolnych 
wyścigów kolarskich które odby 
ły się w Rumunii z udziałem poi 
skich zawodników, było kry­
terium rozegrane na ulicach Bu 
karesztu na dystansie 48 km z 
punktowanymi finiszami. Wy­
ścig ten zakończył się zdecydowa 
nvm sukcesem polskich kolarzy, 
którzy zajęli 6 pierwszych 
miejsc. Zwyciężył Szurkowski — 
50 pkt. przed Stecem — 17 pkt., 
Formą — 17 pkt., Czechowskim 
— 17 pkt., Hanusikiem — 13 pkt. 
i Szpakiem.

Ogólnie wyścig wygrał Magiera 
w łącznym czasie 6:08,48 przed 
Szurkowskim — 6:09,17 1 Stecem 
— 6:10.13.

Piłka nożna

Górnik przegrał w Wałbrzychu
Największą sensacją niedziel­

nych spotkań o mistrzostwo I li 
gi była porażka lidera tabeli, Gór 
nika Zabrze w wyjazdowym me­
czu z Zagłębiem Wałbrzych. Gór_ 
nik wskutek porażki ma nad swo 
im groźnym rywalem Legią prze-

dzywojewódzkiej Warta zdeklaso­
wała drużynę Pomorzanina, uzy-

wagę zaledwie dwóch 
Do niespodzianek należy 
zaliczyć porażkę Odry 
ROW Rybnik.

punktów, 
również 
Opole z

skując zwycięstwo w 
Najbliższe spotkania 
kazać czy sukces ten 
padkowy.

Pozostałe wyniki:

stosunku 9:1. 
powinny wy
nie był przy

Oto wyniki 17 kolejki 
wek:
Zagłębie Wałb. — Górnik 
Polonia — Słask 
I.egia — Wisła 
Ruch — GKS 
Odra — ROW 
Pogoń — Stal Rz.

rozgry-

Z.

3:0

Zagłębie Sosn. — Szombierki
LECH I OLIMPIA NADAL 

NA KOŃCU

3:2

Ostatnie spotkania o mistrzostwo 
II ligi nie przyniosły zmian w ta 
beli. Nadal prowadzi Cracovia, a 
dwa ostatnie miejsca zajmują ze­
społy poznańskiego Lecha i Olim 
pii.

WYNIKI:
Garbarnia Krak. — Motor Lub. 1:2
Lech
Piast 
Start
Unia

Poznań — Górnik Wał. 1:0
Gliwice — Olimpia Pozń. 1:Q
Łódź — LKS
Tani. — Górnik Woj.
Racib. —Gwardia W-wa

Zawisza Bydg. — Arkonia
W sobotę Hutnik Nowa

2.

5.
6

8.

Gwardia Warszawa 
Zawisza Bydg. 
Unia Racibórz 
Unia Tarnów 
Górnik Wał.
Garbarnia Kraków 
Hutnik Nowa Huta 
IKS Łódź

10. Górnik Wo.ikc
11. Motor Lublin
12.
13.
14.

16.

Start Łódź 
Arkonia Szczecin 
Lech Poznań 
Olimpia Poznań

26:12

22:16 
22:16 
20:18 
19:19
19:19

19:19
18:20
18:20
18:22
17:23
16:22
16:22
12:26

0:1
0:0

2:0 
Huta

26:12
29.21
20:12
24:26

2! :20 
22:23 
20:22 
19:22 
22:22 
19:24 
14:20 
20:19

18:26
12:29

REKORDOWE ZWYCIĘSTWO 
WARTY

W meczu o mistrzostwo ligi mię

400 biegaczy 
na przełajowych 

mistrzostwach Polski
42 przełajowe mistrzostwa Pol­

ski zgromadziły w Otwocku oko­
ło 400 zawodników i zawodni­
czek. Najlepiej — zdaniem kie­
rownika wyszkolenia PZLA dr. 
J. Jackowskiego — wypadli repre 
zentanci w biegach średnich.

W punktacji okręgowej kobiet 
zwyciężył Olsztyn — 87 pkt. 
przed Gdańskiem — 79 pkt. 1 Kra 
kowem — 66 pkt. W punktacji 
okręgowej mężczyzn wygrał 
Wrocław — 208 pkt. wyprzedza­
jąc Warszawę — 180 pkt., Kra­
ków — 109 pkt. i Gdańsk — 106 
pkt.

Poznań, jakkolwiek był licznie 
reprezentowany, musiał się zado 
wolić dalszym miejscem. Zwycię 
stwa w poszczególnych konku­
rencjach odnieśli: kobiety — 
looo m. Lech (Włókniarz Pabiani­
ce); 1500 m Dobrzyńska (LZS Ol­
sztyn), 2000 m. Kołakowski (Spój 
nła Warszawa): mężczyźni Jan- 
czuk (MKS Ostróda) Jakubowski 
(Warta Poznań) zajął trzecie 
miejsce; 3000 m. Zajac (Górnik 
Wałbrzych) przed Mazurkiewi­
czem (Orkan Poznań); 6000 m.. 
Panek (Pesovia): 5000 m. Legow- 
ski (Legia); 8000 m. Piotrowski 
1 egia W-wa) czwarty Zieliński 
(Energetyk Poznań): 12 000 m. 
Wajda (Spójnia Gdańsk).

Tur — Pogoń Barlinek
Bałtyk — MZKS
Gryf Toruń — Polonia Bydg.
I.echia — Polonia Gd.
Olimpia Elbląg — Flota
Gryf Słupsk — Polonia Pozn. 
Włókniarz — Zagłębie

2:0
2:2

2:2
0:0
0:2

Koszykówka

0 Puchar Polski 
kobiet i mężczyzn

W walkach koszykarzy o Pu­
char Polski wyłoniono już pierw 
szych 6 półfinalistów. Do półfi­
nałów zakwalifikowały się dru­
żyny: AZS Warszawa, Wybrzeża 
Gdańsk, Lecha Poznań, Śląska 
Wrocław, Polonii Warszawa i 
Łódzkiego Klubu Sportowego. Po 
zostałe dwa zespoły wyłonione 
zostaną w turnieju, który w tych 
dniach odbędzie się w Katowi­
cach.

Koszykarze Lecha ukończyli 
turniej ćwierćfinałowy bez po­
rażki. zwyciężając Górnika Wał­
brzych 77:62, Olimpię Poznań 
87:75 oraz Śląsk Wrocław 89:59.

Zakończone zostały również 
spotkania eliminacyjne o Puchar 
Polski koszykarek. Bo następ­
nej rundy zakwalifikowały się 
Olimpia i AZS z Poznania. W 
bezpośrednim pojedynku Olimpia 
pokonała AZS 53:47. Ponadto a- 
wans wywalczyły: Polonia War­
szawa, Znicz Pruszków, AZS i 
Wisła Kraków, Spójnia Gdańsk, 
Czarni Szczecin, Unia Wałbrzych, 
ŁKS, AZS Toruń, Korona Kra­
ków, Slęza Wrocław, AZS War­
szawa i AZS Lublin.

o(j 't ekty .fjiaK/ naszym

Koszykarze poznańskiej Warty 
awansowali do II ligi. W turnieju 
finałowym nie przegrali oni żad­
nego spotkania. Na zdjęciu dru­
żyna Warty z kierownikiem sek­
cji G. Algusiewiczem (z lewej) 
i trenerem M. Bielickim (z pra­

wej).

*

Fragment meczu Warta - Tęcza 
Kielce podczas finałowego tur­
nieju o awans do II ligi zakoń­
czonego zwycięstwem „zielonych” 

73:61:

Piłkarki ręczne Prze 
mystawa zdobyły w 
turnieju finałowym o 
Puchar CRZZ czwar 
te miejsce. Spotka 
nie ze Skrą Warsza 
wo (na zdjęciu) 
przegrały pozna- 
nianki 6:12 (4:6). 
Doskonałą formę 

zademonstrowała 
broniąca bramki 
Barbara Wolska.

O mistrzostwo II 
ligi terytorialnej w 
zapasach w stylu 
wolnym walczyły ze 
kpoły WKS Grun­
wald i LZS Wiren- 
ka. Zwyciężyli woj­
skowi 10:2,25. Frag 
ment walki Błazysa 
Grunwald (u dołu) 
z Ussem Wirenka. 
Fot. (4)
— K. Przychodzkl.4 GŁOS WIELKOPOT SKI AR
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MARGARYNA - SMACZNA, TANIA, ZDROWA
Poznańska

Fabryka Maszyn i Aparatów P. S.
W POZNANIU u' Węgliniecka 7/9 

podaje do wiadomości,

ŻE PRZYSTĄPIONO DO WYPŁATY 
„Funduszu Zakładowego za rok 1968” 
Zgodnie z regulaminem — zgłaszanie wszel­

kich roszczeń z tego tytułu, winno nastąpić w 
terminie 6 miesięcy od daty ukazania się ni­
niejszego ogłoszenia.

Niepobrane nagrody przekazane zostaną na 
rzecz Rady Zakładowej na cele socjalno-bytowe 
załogi. K2386

Pracownicy poszukiwani
Zakład Doświadczalny Biura Urządzeń Techniki 
Jądrowej w Poznaniu, ul. Bułgarska 63/65 — zatrud­
ni natychmiast:
— INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW na stanowiska 

konstruktorów z długoletnią praktyką na sta­
nowisku

— INŻYNIERÓW - MECHANIKÓW na stanowiska 
technologów z długoletnią praktyką na stanowi­
sku

— TOKARZY WYKWALIFIKOWANYCH.
Zgłoszenia osobiście w Dziale Kadr i Szkolenia,

nokój nr 21. K2558

Przetargi

Poznańska Składnica Zaopatrzenia Przemysłu Odzie­
żowego — zatrudni natychmiast:

— KOBIETY NA DOZORCÓW.
Wynagrodzenie według układu zbiorowego w prze­

myśle lekkim.
Zgłoszenia osobiste przyjmuje i informacji udziela

Pomoc domowa z całko­
witym utrzymaniem, na 
dobrych warunkach, po-
trzebna. Kubicka Po­
znań, Dzierżyńskiego 101

10. 464 3 8g
Blacharzy, dekarzy, po­
mocników dekarskich — 
przyjmę. Kaźmierczak — 
ul. Kolskiego 49 (Świer- 
czewo). po godz. 16.

46168g

Ka
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na. Poznań. Al. Marcin- 
kowekiego ?a barter.

LoKale

nia, wygody.
downictwo
Wrzeszcz -

Zakłady Automatyki Przemysłowej w Ostrowie 
Wlkp., ul. Krotoszyńska 35 — ogłaszają PRZETARG 
NIEOGRANICZONY na wykonanie TYNKÓW ZEW­
NĘTRZNYCH niżej wymienionych obiektów:

komórka d/s osobowych, Poznań, ul. 
31. IV piętro. K2592

Sprzedam sadzonki pomi 
dorów — szklarniane po- 
potentaty. Marian Andrec 
ki, Kórnik. Stodolna 4.

46672g
2.
3.
4.

Hala nr 21—1 (budynek o 
wysokości 25.45 m)
Hala nr 21—2
Magazyn zaplecza
Kotłownia

4.000 m!
1.391 m’

439 ms
151 m'

Termin wykonania — sukcesywnie do dnia

tynków 
tynków 
tynków 
tynków 
30 paź-

Przedsiębiorstwo Budownictwa Rolniczego w Gnieź­
nie, Al. Reymonta 13, tel. 22-81 — zatrudni zaraz: 
— INŻYNIERA z uprawnieniami branży ogólnobu­

dowlanej na kierownicze stanowisko.
Dla kandydata z odpowiednimi kwalifikacjami za­

pewniamy mieszkanie.
Wynagrodzenie zgodnie z UZP w Budownictwie.

W2506

Mieszkanie pokoj
nowe ou- 

Gdańsk
zamienię na

podobne w Poznaniu. Te 
lefon Poznań 625-92.

46351g

Okazja — mieszkanie no­
we budownictwo M-3. 
centrum, telefon, w Szcze 
cinie, zamienię na jedno­
pokojowe, nowe budow­
nictwo w Poznaniu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 45073g.______
Mieszkanie komfortowe 
4 pokoje, słoneczne z te­
lefonem, Stare Miasto 
zamienię na 2,5 pokoju, 
słoneczne, najchętniej c. 
o. Wiadomość: tel. 529-72, 
między godz. 9—14.

435980.

Puste naboje
DO WODOSYFONOW METALOWYCH

skupują w cenie 1,80 zł za sztukę
SKLEPY M H D I PSS

na terenie województwa poznańskiego

O Zwracając odpłatnie puste patrony 
Już dziś, zapewnisz sobie możność 
zakupu naboi do wodosyfonów 
w okresie lata.

W1183

dziernika 1969 roku.
Dokumentacja techniczna łącznie z planszami ko­

lorystycznymi do wglądu w Dziale Inwestycji.
Oferty na całość prac, należy składać w zalako­

wanych kopertach w Dziale Inwestycji.
Do udziału w przetargu zaprasza się przedsiębior-

Spółdzielnia Inwalidów „Krosno” w Opalenicy, ul.
Szkolna 1 — przyjmie zaraz:
— ZASTĘPCĘ KIER. OGÓLNEGO «Us TECHNICZ­

NYCH — wymagane wykształcenie wyższe, wzglę­
dnie średnie o kierunku włókienniczym lub 
odzieżowym.

Wiosenna wyprzedaż róż 
krzaczastych. Puszczyków 
ko, ul. Jastrzębia 3, przy
nastawni PKP. 45332R

Akwarium z kompletny­

Dwa pokoje, kuchnia, c. 
o., nowe budownictwo. 1 
ptr., w Zielonej Górze — 
zamienię na pokój, kuch 
nię. I ptr.. w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 460425

Sprzedam parcelę pod za 
budowę 617 m* — zadrze­
wioną. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
46150g.
Dom -jednorodzinny, zabu 
dowania gospodarcze, du­
ży ogród, blisko Pozna-
nia sprzedam. Oferty
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 461562.

mi urządzeniami po­
jemność 70 1 wody. Ma­

Różne
Naprawa parasoli. Ryba-
kt 9. 42361g

Urbanow- 
46190gpr

raż. Poznań, 
ska 47

oddam w dzierżawę ga­

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” Poznań, Li

Stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
ofert nastąpi w 10 dni po ukazaniu sięOtwarcie 

niniejszego 
cji ZAP.

Zastrzega 
względnie 
przyczyn.

ogłoszenia, o godz. 9 w Dziale

się prawo dowolnego wyboru 
unieważnienia przetargu bez

Inwesty-

oferenta, 
podania 

K2500

Komitet Wojewódzki Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej w Poznaniu, ul. Czerwonej Armii 73 —
ogłasza na dzień 30 kwietnia 1969 PRZETARG
NIEOGRANICZONY na samochód;
— Warszawa M 20 — cena wywoławcza 30.000,— zł.

Przetarg odbędzie sie o godz. 10 w gmachu Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR w Poznaniu, ul. Czer-
wonej Armii 73. 

Samochód oglądać
targiem w godz. 
sem.

Przystępujący 
kasy Komitetu

od

do

można na dwa dni przed prze- 
10—13 pod wyże] podanym adre-

przetargu winien wpłacić do

wysokości 10 proc, ceny 
w przeddzień przetargu.

Wojewódzkiego PZPR wadium
wywoławczej, najpóźniej 

46622g

Pomoc domowa potrzeb­
na, najchętniej z prowin 
cji. Marcinkowskiego 11 
m. 20 — dolne podwórze. 

46485g

Pomoc domowa docho- 
dz.ąca, pilnie poszukiwa­
na. Poznań. Nad Wterz- 
bakiem 35a m. 9. 46552g

Pomoc domowa potrzeb­
na. Świerczewskiego 69

z dniem 
NU GŁ. 
z dniem 

Zgłoszenia

1. VI. 1969 r. KIEROWNIKA MAGAZY- 
w Opalenicy,
1. VII. 1989 r. KONTROLERA KT.
przyjmuje oraz

udziela Zarzad Spółdzielni 
na 1. tel, 350.

bliższych informacji 
Opalenica, ul. Szkol- 

W2528
Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w Mu­
rowanej Goślinie, ul. Mostowa 2, pow. Oborniki Wlkp. 
zatrudni natychmiast’

KIEROWNIKA rozlewni piwa i wytwórni wód 
gazowanych, 
KIEROWNIKA sklepu drogeryjnego,
3 PIEKARZY.

Wąrunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia przymuje sekretariat GS.

Rolniczy Zespół Spółdzielczy Podstoiice pow. Wrze­
śnia zatrudni zaraz 
— BRYGADZISTĘ POLOWEGO.

Mieszkanie zapewnione. Stacja PKP, sklep, szkoła 
na miejscu. Warunki płacy i pracy do omówienia 
z Zarządem. W-2597

Uczciwą, dochodząca po 
moc. zatrudni zaraz mai 
żeństwo bezdzietne. Ofe’ 
ty „Prasa” Grunwaldz.k? 
1" dla 46542g.

■omoc domowa potrzeb­
na. Grunwaldzka 33a m.

7 od godz. 16. 46093g

tejki 46 m. 8. 466692

Doświetlanc sadzonki po 
midorów, sprzedam. — 
Gniezno, tel. 13-09.

154p
Rower „Sport”, sprzedam. 
Parkowa 11 m. 17, od go-
dżiny 16.
Sprzedam

46573g
8 rojów

Gola - 
Zielona

pszczół w ulach 
polskich. Antoni 
Wągrowiec. ul.

W9485

Auto - Obsługa. Kraszew­
skiego 30 — zabezpiecza 
podwozia antykorozyjnie 
udzielając 2-letniej gwa­
rancji — polecamy prze­
glądy i naprawy.

46234g
Sprzedam Moskwicza 407,
od godz. 16. Brzeziński,

m. 27. Zgłoszenia po po- 
łudniu. 45450g ‘ dla 46291g.

Przyjmę murarzy — pra­
ca stała. Adres wskaże 
„Prasa” Grunwaldzka 19

Starszą panią rencist-
ke do dziecka — przyjmę. 
Bożena Przybył. Poznań, 
ulica Gwardii Ludowej 38

12. 466G0g

Zeylanda 2 m. 3. 458642
Warszawę sprzedam lub 
zamienię na Trabanta 601 
— po roku prod. 1965. Ło 
zowa 102 m. 7 . 46086g

Pokój, kuchnia — Wola — 
oddam. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 
46117g. 
Bytom! Zamienię miesz­
kanie kwaterunkowe — 
dwa pokoje, kuchnia, ła­
zienka, gaz, pierwsze pię­
tro — na równorzędne w
Poznaniu śródmieśeie.
Zgłoszenia: Poznań. Dłu­
ga 19 m. 2, od godz. 18 -20. 

46152g

Działki budowlane na
-przedaż w Lesznie Wlkp. 
"głoszenia- Wilkońskl — 
Leszno. Wilkońskiego 2.

45191g
Kupię mieszkanie 2—3-po 
kojowe, wyłączone, wzgi. 
□ołowe domku jednoro­
dzinnego w Poznaniu. 
Oferty „Prasa” Grun- 
wnldzka 19 dla 45847g.
Sprzedam dom piętrowy 
5 pokoi wolne, na piętrze, 
ogródek, garaż, blisko Po 
znania. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla

Parcelę 2.000 m1 przy gra 
nicy Poznania sprzedam. 
Oferty „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 46087g.
Kupię parcelę przy jezle 
rze i lesie pod budowę 
campingu. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla

Wynagrodzę uk-a-
dzioną w styczniu suczkę, 
małą, brązowo-szarą, ęien 
kie nóżki, ogonek krótki, 
uszy stojące. włos pół 
długi, wabi się „Finka”. 
Oferty „Prasa” Grunwal­
dzka 19 dla 46!70g.
Dnia 12. III. 69 r. w po-
ciągu Poznań Leszno,
zabrano tekę z brzytwą 
do golenia. Proszę o 
zwrot. Poznań, ul. Matej 
ki 51 m. 11. 46296g
Dnia 13 kwietnia, między
god: 
ul.

19 a 20. zgubiono na

paczkę, 
skiem.

Wolsztyńskiej.
oznaczona

cenna 
nazwi

Zwrot wynagro-
dze. Oferty „Prasa” Gran 

19 dla 46664g.

belta 29 zaprasza na
Wiosenny Bal Samotnych 
— urządzany 4 maja br. 
w restauracji „Adria”. 
Bilety z bonami konsum 
pcyjnymi w cenie 160 zł 
od osoby, do nabycia w 
Biurze przy ul. Libelta,

15—19. 46675g
Biuro Ma try monialne
„Neptun” Gdańsk. Śnia­
deckich, kierowane przez 
psychologa, pomyślnie ko 
jarzy małżeństwa. K2076
Kawaler, posiadający wła 
sne gospodarstwo, pozna 
panią do lat 40. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
45749g.

Handlowiec lat 42, posia­
dający mieszkanie, gotów 
ke, pozna panią do lat 38, 
materialnie niezależną. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldz­
ka 19 dla 45313g.
Rencista, pozna rencist­
kę. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 45346g.

IX Dnia 11 kwietnia 1969 r. odeszła do życia 
• wiecznego, opatrzona Sakramentami św., 

nasza droga matka, teściowa, babka i prabab­
ka, w 89 roku życia, śp.

Z STAWICKICH

+ Dnia 14 
57 lat, 

najdroższa 
nia, śp.

kwietnia 1969 r. zmarła, przeżywszy 
opatrzona Sakramentami św., moja 
żona, mamusia, teściowa i babu-

FRANCISZKA CZARNECKA Pogrzeb 
o godz. 11

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu górczyńskim.

ROZALIA KURP 
z domu MRUK 

odbędzie się dnia 16 kwietnia 1969 r. 
z kaplicy cmentarnej na Górczynie. 

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄŻ, DZIECI, ZIĘCIOWIE

jL Dnia 12 kwietnia 1969 r. zmarł nasz najuko- g 
’ chańszy ojciec, teść i dziadek,, przeżywszy u 

lat 74, śp.

EDWARD KACZMARSKI
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu junikowskim.
O bolesnej stracie zawiadamia

RODZINA
Poznań, ul. Walki Młodych 11.

ara

tDnia 12 kwietnia 1969 r. zakończyła swój 
pracowity żywot, opa+rzona Sakramentami 
św., nasza niezapomniana matka, babcia, i pra­

babcia, przeżywszy 80 lat

WIKTORIA KUBIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 

o godz. 16 z kaplicy cmentarnej na Starołęce.

DZIECI, WNUKI i PRAWNUKI
I WNUKI

Poznań. Łozowa 90b m. 5.

as
46556g

Poznań, Bosa lOb, Leszno, Londyn.

STANISŁAW MARECKI

46641g
Dnia 13 kwietnia 1969 r. zmarł w 70 roku ży- 

cia, po długich i ciężkich cierpieniach, mój naj­
droższy mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

JÓZEF SZCZEPANIAKDnia 11 kwietnia 1969 r., po długich i ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., za­
kończył swój pracowity i pełen poświęcenia 
żywot, mój ukochany i nigdy niezapomniany 
mąż, przeżywszy lat 65.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm.
13.05 z kaplicy cmentarnej na Juni-o godz. 

kowie.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 

o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej 
wie.

dnia 15 bm. 
na Juniko-

W ciężkim smutku
ŻONA

Poznań, ul. Staszica 23 m. 2.

pogrążona
Poznań.

46524g

+ Dnia 11 kwietnia 1969 r. odeszła od nas nie­
spodziewanie, opatrzona Sakramentami św., 

nasza najdroższa, ukochana i nigdy niezapom­
niana mama, teściowa, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 77, śp.

MARIA WOJTKOWIAK
I voto BEHR 

z domu ANTKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 

o godz. 16 na cmentarzu na Winiarach.
W głębokim smutku pogrążona

Poznań. Obornicka 63. 46543g

tW dniu 12 kwietnia 1969 r. zmarł w 90 roku 
życia, nasz ukochany ojciec, teść, dziadek 
i pradziadek, śp.

MICHAŁ OLEJNICZAK
emeryt PKP

odznaczony Złotym Krzyżem Zasługi
Pogrzeb odbędzie się w 

o godz. 9.20 na Junikowie.
W

środę, dnia 16 bm

smutku pogrążona

Poznań, Śniadeckich 6a m. 12.

Dnia 12 kwietnia 1969 r. zmarl

LEON WAWRZYŃSKI
W Zmarłym tracimy długoletniego, ofiarnego 

i sumiennego pracownika oraz życzliwego ko­
legę.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 kwiet­
nia 1969 r. o godz. 10.30 na cmentarzu na Juni- 
kowie.

DYREKCJA — RADA ZAKŁADOWA 
RADA ROBOTNICZA 

Poznańskich Zakładów Przemysłu Sportowego 
K2681

p O Z N A R.
Grunwaldzka 19

W głębokim smutku pogrążeni 
ŻONA, SYNOWIE, SYNOWE, 

WNUKI I RODZINA
ul. Świerczewskiego 13 m. 24. 46625g

W dniu 12 kwietnia 1969 r. zmarł po ciężkiej 
chorobie, opatrzony Sakramentami św., mój 
najdroższy .mąż, nasz ukochany ojczym, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 81

TEOFIL WOLNIEWICZ
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Powstańczym, oraz Krzyżem Kawalerskim

Orderu Odrodzenia Polski — emeryt PKP.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 15 bm. o go­

dzinie 12 z kaplicy cmentarnej na Górczynie.
W głębokim smutku pogrążona

ŻONA Z RODZINĄ
Poznań, ul. Kasprzaka 2a/8, 
poprzednio, ul. Małeckiego 5

» Dnia 12 kwietnia 1969 r. zmarł po ciężkich 
| ” cierpieniach w 71 roku życia, opatrzony Sa­

kramentami św., nasz najukochańszyi nigdy 
niezapomniany, mąż, ojciec, brat, teść 1 dzia­
dek

46668g

46567g

STANISŁAW DYONIAK
emeryt MPK

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 15 bm. 
o godz. 12.30 z kaplicy cmentarza na Junikowie.

W głębokim skutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI, ZIĘCIOWIE 

WNUKI I RODZINA
Poznań, ul. Długa 4 m. 32. 46537g

rat

+ Dnia 12 kwietnia 1969 r. zmarł po długich 
cierpieniach, nasz ukochany, mąż, ojciec, 

teść i dziadek

MARIAN BAJEROWICZ
emeryt PKP

Msza św. żałobna zostanie odprawiona w śro­
dę, dnia 16 bm. o godz. 9 w kościele parafial­
nym na Górczynie. Pogrzeb odbędzie się tego 
samego dnia o godz. 13.30 na Górczynie,

o czym zawiadamiają 
ŻONA I DZIECI

Poznań, Głogowska 181B m. 2. 46605g

tDnia 12 IV. 1969 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 

mój ukochany mąż, nasz najlepszy tatuś, mój 
najdroższy syn, przeżywszy lat 44, śp.

KRZYSZTOF GLABiSZ
ordynator Oddziału Laryngologii 

Szpitala Miejskiego w Wałbrzychu
W nieutulonym żalu pogrążeni 
ŻONA, SYNOWIE I MATKA

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 
o godz. 14.15 w Poznaniu na cmentarzu junikow­
skim.
Wałbrzych, Poznań. 46581g

W dniu 13 kwietnia 1969 r. zmarł nagle, naj­
ukochańszy mąż, ojciec, brat, zięć, szwagier 
i wujek, śp.

JÓZEF KASPERSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

Poznań,

W ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINA 

Al. Marcinkowskiego 24 m. 37. 46«28g
S3S3S1

Dnia 13 kwietnia 1969 r. zmarł po ciężkiej cho­
robie, w wieku 73 lat, opatrzony Sakramentami 
św., najukochańszy mąż, ojciec, teść, dziadek, 
szwagier, wujek

WIKTOR LADWIG
emerytowany str. ogniomistrz ZNTK, 

odznaczony Medalem 16-lecia, Odznaką Przo­
dujący Kolejarz.

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 9.55 z kaplicy

w środę, dnia 16 bm. 
cmentarnej na Juniko-

Poznań, Chłapowskiego

Dnia 13 kwietnia 
spodziewanie nasz

46577g

Pogrążona w smutku
RODZINA

tDnia 12 kwietnia 1969 r. zmarł niespodziewa­
nie, namaszczony Olejami św., nasz ukocha­

ny i niezwykłej dobroci, mąż, ojciec, dziadek, 
brat i teść, śp.

JAN ŻOK 
artysta rzeźbiarz 

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm. 
o godz. 10.30 z kaplicy cmentarnej na Górczy­
nie.

O bolesnej stracie zawiadamia 
RODZINA

Poznań, Kniewskiego 29. 46585g

Dnia 12 kwietnia 1969 r. zmarł nagle, mój naj­
droższy mąż

WACŁAW NOWIŃSKI
mgr inż.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 16 bm.
o godz. 11.55 z kaplicy cmentarnej 
wie.

W nieutulonym smutku i żalu 
ŻONA I

Poznań, ul. Małeckiego 12a.

3 m. 24.

1969 r. odszedł od nas nie- 
długoletni pracownik

JÓZEF KASPERSKI
kierownik Zakładu 
przeżywszy lat 49.

na Juniko-

pogrążone
RODZINA

46627g

Dnia 11 kwietnia 1969 r. zmarł w wieku 
lat 83

ALEKSANDER GRANDKOWSKI
były długoletni dyrektor Młynów
w Poznaniu 
w Poznaniu.

oraz Zakładów
„Hermanka” 
Młynarskich

Odznaczony dwukrotnie Złotym

W smutku pogrążona 
ŻONA Z RODZINĄ

46644g

Ślusarskiego i Stolarskiego

W Zmarłym straciliśmy oddanego, cenionego 
i sumiennego pracownika oraz nieodżałowane­
go kolegę.

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 kwietnia 1969 r. 
o godz. 10.50 na cmentarzu na Górczynie.

Żonie i Rodzinie Zmarłego 
składamy tą drogą 

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA 
RADA ZAKŁADOWA — RADA ROBOTNICZA 

DYREKCJA — WSPÓŁPRACOWNICY 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego

nr 4 w Poznaniu. K2662

Redaguje Koleglumi Marian Flełslerowtcr (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek. Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca; 
redaktora naczelnego] Mieczysław Skąpski. Zbigniew Szumowski. Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony 611-21 łączy wszystkie; 
działy sekretariat redakcji 857-16 w godz. od 9—16: redaktor naczelny 857-76; zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 64«-85; 
dzlat łączności > czytelnikami — informacje dla czytelników 651 18; dział tntejski 859-39-, redakcja nocna 430-13 453-31 Wydaw-.a:;
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Krzyżem Zasługi i wieloma innymi odznacze­
niami.

Odszedł od nas wybitny specjalista i działacz, 
który wniósł poważny wkład w rozwój przemy­
słu zbożowo-młynarskiego.

Cześć Jego p a m i ę c i I
Rodzinie Zmarłego

WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA
składają:

SAMORZĄD ROBOTNICZY — DYREKCJA
Zakładów Zbożowo-Młynarskich w Poznaniu.

46576E

Dnia 11 kwietnia 1969 r. zmarła niespodziewa­
nie długoletnia pracowniczka

MARIA CICHOSZ
W Zmarłej tracimy dobrą, serdeczną i zawsze 

uczynną koleżankę, całym sercem oddaną pracy.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 15 kwietnia br. 

o godz. 11 na cmentarzu na Junikowie.
Rodzinie Zmarłej 

SERDECZNE WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
składają: 

RADA ZAKŁADOWA — POP PZPR
RADA ROBOTNICZA DYREKCJA

WSPÓŁPRACOWNICY 
Zakładów Mięsnych w Poznaniu.

K2S61
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KWIECIEŃ Anastazji 
15 -_____________

Wtorek Słońce: 4:56—18.50

TEATRY ~

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Ich czworo”; 
NOWY — g. 15.30 „Kłopoty zbója 
Madeja”; OPERA — g. 12.30 „Fra 
Diavolo” (przedst. zamknięte), g. 
19 „Fra Diavolo”; OPERETKA — 
g. 19 „Wesoła wojna”; MARCI­
NEK — g. 19 „Wesele”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO — „Ożenić sic nie mo 
gę”.

KINA
GNIEZNO Polonia: „Koniec ba 

zona Ungerna”; KOŚCIAN: „Pa­
miętnik pani doktor”; LESZNO: 
„Cierpkie wino”; NOWY TO­
MYŚL: „Czas przeszły”; OBOR­
NIKI: „Kat” i „Jo-jo”; ŚREM 
Słonko: nieczynne; ŚRODA: „Gdy 
miłość przemija”; SZAMOTUŁY: 
„Ostatni watażka”; WĄGROWIEC: 
„Darling” i „Najazd czarnego 
księcia”; WRZEŚNIA: „Koniec 
agenta W-4-C”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„Jerozolima”.

KONCERTY
Pałac Działyńskich (Sala Czer­

wona) — g. 19.30 — Koncert Po­
znańskiej Orkiestry Kameralnej: 
dyrygent — Robert Satanowski 
solistka — Ewa Wójcik.

MUZEA

Archeologiczne (Wodna 27) — 
g. 9—15.

Historii m. Poznania (Stary Ry­
nek) — g. 10—15.

Historii Ruchu Robotniczego 
(Stary Rynek 45) — g. 10—18.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — g. 9—15.

Narodowe (Al. Marcinkowskiego 
9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Świerczewskiego 
19) — g. 9—16.

Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 
nia) — g. 10—17.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — nieczynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (St. Bynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11-18.

Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16.
Muzeum w Kórniku — do 19 IV 

nieczynne.

WYSTAWY

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa M. Myszkowskiego „On był 
pierwszy” — g. 10—19.

BWA „Arsenał” (Stary Rynek) 
— Wystawa malarstwa Marka Sa- 
petto i Wiesława Szamborskiego 
— g. 10—18.

Galeria „Od Nowa” (Wielka 6) 
— Malarstwo Pawła Kromholza — 
g. 17—22.

Muzeum Archeologiczne — „Pol 
Skie badania archeologiczne na 
Bliskim Wschodzie i w Basenie 
Morza Czarnego” — g. 9—15.

Muzeum Narodowe — Malar­
stwo Aleksandra Kobzdeja — g- 
9—15 (do 20 IV).

Biblioteka E. Raczyńskiego (pi- 
Wolności 19) — „Teatry Poznań­
skie w Polsce Ludowej” — g. 10— 
18 (do.25 IV).

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego (St. Rynek — Odwach) — 
„KPP, PPR i PZPR w Wielkopol 
Bce” — g. 10—18 (do 20 IV).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Wychowanie estetyczne w przed 
szkołach Starego Miasta” — g- 
10—20.

RADIO
WTOREK — PROGRAM I: Fala 

1322 m i UKF G6.62 MHz (do g. 17)1 
7.45 Dla nauczycieli: „Przed 
pierwszym dzwonkiem”; 8.10 PUJ 
blicystyka międzynarodowa; 8-15 
Piosenka 25-lecia; 8.20 „Melodie 
na dzień dobry”; 8.44 „Piosenka 
dla solenizanta...” informacje dla 
wszystkich; 9 Dla ki. II liceum 
i technikum: „Pierwsza miłość” 
— słuch.; 9.30 Afryka śpiewa i gra; 
9.40 Dla przedszkoli: „Piosenka, 
której boi się zima” — słuch.; 
10.05 „Gdy nocą pachnie kwiat 
magnolii” — ode. opow.; 10-25 
Kompozytorzy o swoim kraju; 
10.50 Cykl: „Skarby świata” (4); 
11 Koncert rozrywkowy; 11.49 „Ro 
dzice a dziecko” — na tropach 
niepowodzeń szkolnych; 12.25 Kon'- 
cert z polonezem; 13 Dla kl. VII 
VIH: „Stepie wspaniały, pieśnią 
cię witam”; 13.25 Konc. Ork. Man 
dolimstów; 13.40 „Więcej, lepiej, 
taniej”; 14 Z cyklu: „Karabin ‘ 
pióro” — aud. o twórczości ba­
talistycznej J. Stompora;
Utwory neoromanlyków; 15.05 „Go 
dżina dla dziewcząt i chłopców 
16.10 „Popołudnie z młodością ; 
18.05 Reportaż dźwiękowy K. Proc 
ner; 18.20 Pieśni ze Śpiewników 
Domowych S. Moniuszki; 18.50 
Muz. i Aktualn.; 19.15 „Dla domu 
i dla ciebie” — „Opinia konsu­
menta”, „Praktyczna Pani”, 
lena”; 19.30 Koncert życzeń; 20-25 
Nowy longplay L. Sempolińskiego; 
21 Teatr PR — Premiera miesią­
ca: „Torami do nieba” — słuch.; 
22 „Sylwetka kompozytora — 
Albert Roussel”; 22.45 Kwadrans 
mel. tan.; 23.10 „Przeglądy i po­
glądy”; 23.20 Gra Pozn. I5-tka Ra 
diowa; 23.40 „Tuż przed północą” 
— do tańca zaprasza Ork. R. Del- 
gado; 0.10 Program nocny z Kato- 
" WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10. 12.05, 
15, 16, 18 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
69,74 MHz; 8.35 Z badań Ośrodka 
Opinii Publicznej i Studiów Pro­
gramowych; 8.45 „W rytmie wal­
ca”; 9 Gra Polska Kapela pod dyr.

75-l&ela Związku „la&nyek ludzi" Przybywa miejsc w wielkopolsbicli hojelacli

Kres przygodnym noclegom?
Jesteśmy krajem ludzj po- do generalnej ofensywy w kie 

dróżujących. Nie tyle 
w celach turystycznych,

Do najstarszych organizacji spo­
łecznych w Polsce należy Zwią­
zek Zawodowy Pracowników Leś­
nych i Przemyślu Drzewnego. 
Początki jego sięgają 1893 roku, 
kiedy to rozpoczął działalność 
klasowy Związek Robotników 
Drzewnych. Pracował on pod 
ideowym kierownictwem SDKPiL. 
W okresie międzywojennym Zwią­
zek prowadził uporczywą walkę o 
poprawę losu najbardziej upośle­
dzonych pracowników przemysłu 
drzewnego. Pracownicy admini­
stracji leśnej znajdowali się w 
lepszej sytuacji i zrzeszeni byli 
w Związku Leśników Polskich. 
Chlubną kartę zapisali pracow­
nicy leśnictwa i przemysłu drzew­
nego -w latach okupacji. Ich 
udział w walce z najeźdźcą hitle­
rowskim zapisał się złotymi, a 
jednocześnie krwawymi zgłoska­
mi w historii walk o wolność. 
Obecnie Związek zrzesza ponad 
260 tys. pracowników zatrudnio­
nych w leśnictwie i przemyśle 
drzewnym. Mimo postępującej 
mechanizacji praca przy wyrę­
bach, transporcie oraz zalesie- 
niach w przemyśle drzewnym jest 
wciąż b. trudna. Dlatego też za­
pewnienie członkom Związku na­
leżytych form wypoczynku jest 
jedną z głównych trosk władz 
Związku. 75-lecie Związku zbie­
ga się w bieżącym roku ze świę­
tem leśnika i drzewiarza. Z lej 
okazji odbyła się w ubiegłą so­
botę w Belwederze uroczystość 
wręczenia 85 — zasłużonym pra­
cownikom tej gałęzi gospodarki 
narodowej wysokich odznaczeń 
państwowych. Między innymi 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski odznaczony zo­
stał Józef Bartecki — przewodni­
czący Okręgu Związku Zawodo­
wego Pracowników Leśnych i 
Przemysłu Drzewnego w Pozna­
niu. Na zdjęciu: składowisko fry­
zów w jednym z zakładów prze­

mysłu drzewnego.
Fot. — Czarnogórski

choć i to zjawisko jest coraz 
powszechniejsze oczywiście w 
sezonie — ile w służbowych. 
Pasażerowie pociągów i auto­
busów dalekobieżnych to prze­
de wszystkim ludzie „na dele­
gacji”.

Dawniej jeździło się z ma­
łych ośrodków do stolicy lub 
wojewódzkich metropolii zała­
twiać służbowe sprawy; obec­
nie ogólny rozwój przemysłu 
i rolnictwa wymaga odwiedzin 
w siedzibach powiatów i jesz­
cze mniejszych miejscowoś­
ciach.

Człowiek na delegacji, poza 
załatwieniem spraw służbo­
wych. musi także jeść i spać. 
Coraz łatwiej jest znaleźć w 
Wielkopolsce lokal gastrono­
miczny z wolnym miejscem 
przy stoliku. Ba, restauracje 
przy ruchliwszych trasach ko 
munikacyjnych proponują na­
wet już specjalności swojej 
kuchni. Przed dwoma laty Wy 
dział Handlu Prezydium WRŃ 
w Poznaniu przystąpił bowiem

Z Wągrowca

rezultatem więzi rad z wyborcami
Pod takim hasłem odbyła się w Wągrowcu wspólna se­

sja sprawozdawcza Powiatowej Rady Narodowej i Powia­
towego Komitetu Frontu Jedności Narodu, poświęcona o- 
cenie 4-letniej działalności Prezydium PRN i wybranych 
przez nią organów, jak również ocenie działalności miej­
skich, osiedlowych i gromadzkich rad narodowych powia­
tu, w szczególności w? zakresie stopnia realizacji przyjętego 
w 1965 r. programu wyborczego Frontu Jedności Narodu.

Program wyborczy, zakłada 
jący dalszy rozwój przemy­
słu, wzrost produkcji rolnej, 
polepszenie warunków byto­
wych ludności, rozwój oświa­
ty, kultury i sportu, został 
zrealizowany, a niektóre za­
dania nakreślone w progra­
mie dzięki ofiarnej postawie 
społeczeństwa — nawet prze­
kroczone. Tak na przykład, 
poza planowaną rozbudową i 
modernizacją Oddziału Zakla 
dów Cegielskiego i Wielkopol 
skich Zakładów Mechanizacji 
Budownictwa ZREMB, poza 
modernizacją Kopalni Soli w 
Wapnie i oddaniem do użyt­
ku nowego szybu Wapno L

wzrost produkcji rolnej oraz 
intensyfikacja hodowli bydła. 
Wybudowano lecznicę dla 
zwierząt w Skokach, Powiato 
wą Stację Zabiegów Ochrony 
Roślin w Wągrowcu, rozbudo 
wano sieć Międzykółkowych 
Baz Maszynowych.

Pomyślna realizacja zadań 
wągrowieckiego przemysłu i 
rolnictwa wymagała uspraw­
nienia pracy transportu. Rea­
lizując to zadanie wybudowa­
no i zmodernizowano szereg 
dróg, w znacznym stopniu w 
czynie społecznym. Również

uruchomiono
dziany w programie

nie przewi-
Za-

w ramach 
wodociąg 
Skokach.

Podobnie

czynów założono 
kanalizację w

jak w zakresie in
kład Wikliniarsko-Trzciniar- 
ski w Łęgowie, zatrudniają­
cy głównie kobiety.

W wyniku realizacji pro­
gramu wyborczego bardzo ko 
rzystne zmiany zaszły na wą 
growieckiej wsi. Nastąpił

westycji przemysłowych, tak 
w dziedzinie rozwoju urzą­
dzeń komunalnych przekro­
czono ramy wyznaczone pro­
gramem z roku 1965. Realizu­
jąc wnioski i postulaty wy­
borców rozpoczęto budowę ka-

ZMS-owcy z Kórnika pożegnali poborowych
Z inicjatywy kórnickiego 

Koła ZMS odbyło się 12 .bm. 
pożegnanie 10 członków Koła 
Terenowego ZMS powołanych 
do służby wojskowej.

Przedstawiciel Kola Mło­
dzieży Wojskowej por. Franci­
szek Golanowski w krótkim 
i serdecznym przemówieniu 
zaapelował do poborowych, 
by swój obywatelski obowią­
zek wykonywali z honorem, 
by mężnie znosili trudy żoł-

F. Dzierżanowskiego; 9.35 Z ży­
cia Z.SRR; 9.55 Gra Ork. Dęta pod 
dyr. H. Beimcika; 10.15 Afryka 
gra i śpiewa; 10.25 Kto się z cze­
go śmiej,e: 10.55 „Z dawnych i 
najnowszych kart muzyki pol­
skiej”; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 13.’5 Słuchacze pisza — my 
odpowiadamy; 13.25 Gra Kapela 
W. Surdyka; 13.40 Targowisko „Zy 
wego hebanu” — fragm. pow. S.
Mioduszewskiego; 14.05 Gra Ork.
PR — dyr. St. Rachoń; 14.45 „Błę 
kitna sztafeta”: 15 Muzyka opero 
wa; 15.30 Z płytoteki rozrywko­
wej „Polskich Nagrań”; 17.15 Aud. 
społ. pt. „Związkowe podróże 
kształcą”; 17.25 Piosenki radiowej 
listy przebojów; 17.40 Dla mło-

nierskiego 
Mieczysław 
dziękował

życia. Następnie
Drzewiecki po- 

odchodzącym do
wojska kolegom za pracę, ja­
ką włożyli w rozwój koła Z MS 
i złożył im serdeczne życzenia 
pomyślnej służby.

Dalszą część spotkania wy­
pełniła bezalkoholowa zabawa 
taneczna, do której przygry­
wał zespół miejscowej orkie­
stry młodzieżowej „Niepoważ­
ni’’. (rk)

świat; 18.05 „Koń by się uśmiał”; 
18.25 Domniemane symfonie Józefa 
Haydna; 18.43 Spotkanie z łotew­
ską piosenką; 19 Mała encyklope­
dia wielkiego dramatu — M. Po- 
godin: 19.30 Lekcja geografii w 
piosence; 19.45 „Nowoorleańczycy 
— z Australii”; 20 Bez biletu i bez 
nogi (rozmowy prawników lubel­
skich); 20.20 Nowe, nowsze i naj­
nowsze — magazyn; 21 Wszystko 
o Czarnym Lądzie — magazyn; 
21.20 Rozszyfrowujemy piosenkę; 
21.40 poboczu wielkiej polity­
ki — fel.; 21.50 Opera tygodnia? 
22.08 Gwiazda siedmiu wieczorów 
— Nat „King” Cole; 22.15 Powieść 
w wyd. dźw. „Generał jego Kró­
lewskiej Mości”; 22.45 Lekcja ma

dzieży; 18.05 Poznański Chór Chło tematyki w piosence: 23
pięcy pod dyr. J. Kurczewskiego
18.20 „Widnokrąg” — wyda 
opinie, refleksje ze świata
19 
dnia

Przegląd wydarzeń

rżenia, 
fiauki; 
„Echo

M Lermontowa; 23.06 
tylko dla melomanów; 
Patricia Lamoure.

„Demon” 
Koncert

23.50 Gra

19.17 Alfabet ork. rozryw-
knwych — Ork. Manuela: 19.30 
Renort/.ż literacki A. i A. R. Fid 
lerów: 19.46 Utwór popularny; 20 
Magazyn literacko-muzyczny: 
„Niedziela w Kazimierzu” 22.30 
Jeżyk angielski: 22.45 Współcześni 
poeci białoruscy: 23 Jan Brahms:
I konc. forten. 

WIADOMOŚCI
d-moll on. 15.

8.30. 9.30. 12.05 14.
PROGRAM III

5.30. 6.30. 7.30, 
16, 22. 23.50.

UKF 66,62 MHz;
17.05 Puodlibet — czyli co kto lu­
bi; 17.30 „Koniec wieczności” — 
8 ode. pow.; 17.40 Lekcja historii 
w piosence; 18 Ekspresem przez

TELEWIZJA
WTOREK: 8.15 — „Pod słońcem

Rzymu”
kiej:
I lic. 
cyk

9.55
film fab. prod. włns- 
Język polski dla kl.

Franciszek Zabłocki: „Fir
w zalotach”; 10.55-

Język polski kl. V—VI:
-11.25 - 
,O miej

sce wśród ludzi” — „Obietnica”; 
12.45—13.20 — Przysposobienie Roi 
nicze: „Intensywne nawożenie 
zbóż”: 14.55 — Przysposobienie 
Rolnicze (powtórzenie'; 15.30 — 
Politechniko Tv — Matematyka 
I rok: „Całki niewłaściwe” oraz 
„Pole obszaru płaskiego”; 16.35 —

nalizacji sanitarnej 
wej w Wągrowcu.

To tylko część 
Dokładna analiza

i deszczo-

osiągnięć, 
istniejącej

sytuacji i możliwości dalsze­
go rozwoju miasta i powiatu 
była podstawą dla opracowa­
nia projektu programu wybór 
czego na następne cztery la­
ta. Jego omówieniu poświęco 
na była druga część sesji wą- 
growieckiej PRN i PK FJN.

By podkreślić niecodzienny 
charakter tej wspólnej sesji 
zakończono ją występem Wiel 
kopolskiej Orkiestry Symfoni 
cznej im. Karola Kurpińskie­
go oraz artystów scen poz­
nańskich. (bw)

Dziennik; 16.45
16 mm”; 1 
Młodych” 
dziennik; 
Rzymu” -

— „Kraj i świat na 
.Telewizyjny Ekran

19.20 — Dobranoc 1
20.05 — „Pod słońcem

kiej; 21.40 —
film fab. prod. włos- 
„Egzamin z samorząd

ności”; 22.05 — Dziennik; 22.20— 
23.35 — Politechnika Tv (powt.).

ŚRODA: 8.20 — „Strachy zam­
ku Spessart” — fab. film NRF; 
9.55 — 10.25 — Program szkolny — 
Historia kl. VII; 10.55 — Fizyka
kl.
11.55

— Silniki spalinowe”:
12.25 — Fizyka kl. VI

„Sprężone powietrze”; 15 — Ma­
tematyka w szkole ..Liniowa alge­
bra wektorów”; 15.30 — Politech­
nika TV Matematyka kurs przy­
gotowawczy I rok. „Trygonome­
tria” c*. V i VI; 16.35 — Dziennik; 
16.45 — Dla młodych widzów 
„Zrób to sam”; 17 — Dla młodzie 
ży „Związek Zielonego Zeszytu”: 
17.25 — „Nowiny” magazyn postę 
pu rolniczego; 17.55 — TV Prze­
gląd Kulturalny; 18.10 — ,.Ko'arn 
przed Wyścigiem Pokoju”; 18.30 — 
„Kaluszari” — film prod. rumuń­
skiej; 18.40 — Dialogi historyczne: 
19.20 — Dobranoc i dziennik: 20.05 
— Giełda piosenki: 20.35 — Maga­
zyn „Światowid”; 21.05 PKF; 21.15 
— „Balet” — polski film TV z u- 
działem so’istów i zespołu baleto 
wego Państw. Opery w Poznaniu: 
22 — „Pejzaże”: 22.30 — Dziennik 
TV: 22.50 — 23.55 — Politechnika 
TV powt.

TV zastrzega prawo zmian.

runku rozwoju i modernizacji 
sieci placówek gastronomicz­
nych, mając na uwadze potrze 
by turystów. Coraz więcej z 
nich odkrywa walory naszego 
regionu, ale przede wszystkim 
należało uwzględnić potrzeby 
przejezdnych. Poznańskie jest 
przecież terenem tranzytowym, 
o dużym znaczeniu zarówno w 
ruchu krajowym jak i między 
narodowym. 'Tu krzyżują się 
drogi ze wschodu na zachód i 
z północy na południe.

Rozbudowa bazy turystyczno 
-usługowej ułatwia więc i sy­
tuację podróżujących „na de­
legacji”. W lokalach gastrono­
micznych jest obecnie ponad 
42 tysiące miejsc. Trudniej 
jest znaleźć miejsce w hotelu. 
Przybysz, nie zawiadomiwszy 
uprzednio recepcji, musi się 
liczyć z koniecznością szuka­
nia przygodnego noclegu.

Województwo poznańskie 
pod względem liczby hoteli 
komunalnych znajduje się w 
krajowej czołówce, konkretnie 
— na trzecim miejscu, po wro 
cławskim i zielonogórskim. Ta 
lokata nie świadczy jednak, 
że nie ma tu potrzeb nocle­
gowych. Krajowy wskaźnik 
wynosi 2 łóżka hotelowe na ty 
siąc mieszkańców; w Wielko­
polsce jest wyższy o 0,12, ale 
ta nadwyżka odnosi się tylko 
do miejscowości powyżej 10 
tysięcy mieszkańców.

rzystywanych na inne cele. Dzięki 
temu w ciągu minionych trzech 
lat przybyło Wielkopolsce ok. 80 
miejsc noclegowych — w Trzcian­
ce, Krotoszynie, Pleszewie, Krzy­
żu i Wągrowcu. Likwiduje się po­
koje wieloosobowe, tworząc 1 i 2- 
osobowe, doprowadza bieżącą wo­
dę, piece zastępuje centralnym o- 
grzewaniem, telefonizuje, elegan­
cko wyposaża.

Do najładniejszych należy 
obecnie hotel „Leszno” w Lesz 
nie, dawniej „Staromiejski”. 
Jego rozbudowa kosztowała po 
nad 5 min. złotych, ale „Lesz­
no” może dziś przyjąć w swe 
progi najwybredniejszych i 
najznakomitszych gości.

Największą inwestycją hote­
lową WZGK jest rozpoczyna­
jąca się budowa nowego obiek 
tu o 120 pokojach w Koninie. 
Będzie on dysponował salą re­
stauracyjną, kawiarnią, punk­
tami usługowymi. W kosztach 
tej budowy (ok. 20 min. zł) 
partycypować będą zakłady 
przemysłowe Konina, które 
przede wszystkim odwiedzają 
liczne delegacje.

Również 
ma nowy 
w Kaliszu 
wiczu po

i Czarnków otrzy- 
obiekt a „Europa” 
i „Centralny” w Ra 
modernizacji będą

Każde powiatowe 
posiada hotel, ale nie 
komunalny, bo np.

miasto 
każde 

Środa,
Słupca, Września, Czarnków, 
mają skromne prywatne lub 
spółdzielcze domy noclegowe 
i nie są w stanie przyjąć tych 
wszystkich podróżnych, którzy 
szukają na noc przystani.

Wojewódzkie Zrzeszenie Gospo­
darki Komunalnej od paru lat 
stara się w miarę swych możli­
wości jak najbardziej złagodzić 
deficyt miejsc hotelowych, a tak­
że podnieść ich standard. Nie jest 
to zadanie łatwe, jak zresztą wszy 
stko, co wiąże się ze znacznymi 
nakładami finansowymi. Środki 
inwestycyjne w tej branży idą 
głównie na rozbudowę istnieją­
cych placówek, ich moderniza­
cję, uzysk dalszych izb w drodze 
rewindykacji pomieszczeń, wyko-

mogły konkurować z „Lesz­
nem”.

Do roku 1971, w drodze dal 
szej rewindykacji pomieszczeń, 
przybędzie 150 miejsc noclego­
wych w trzech miastach wy­
dzielonych: Pile, Ostrowie i 
Gnieźnie.

W sumie w bieżącej pięcio­
latce przybędzie województwu 
znacznie więcej miejsc nocle­
gowych w hotelach komunal­
nych niż w minionej. Nie za­
spokoi to jednak potrzeb, ja­
kie istnieją w tym zakresie. 
Rosną one bowiem szybciej 
od rozrastającej się bazy no­
clegowej, pomijając oczywiś­
cie ściśle turystyczny dorobek 
w tej dziedzinie, jak motele i 
campingi.

ZOFIA DOHNKE

„WYŁĄCZ 
ZBĘDNE OŚWIETLENIE 

W GODZINACH 
WIECZORNYCH”

dla wielkopolskiej służby zdrowia
Z okazji Dnia Pracownika Służby 

piątek i sobotę odbyły się w wielu 
szego województwa okolicznościowe
Na akademię w Śremie przy 

byli m. in. I sekretarz KP 
PZPR — Marian Dominiczak, 
sekretarz KP ZSL — Zyg­
munt Nowicki, przewodniczą­
cy PK SD — Stanisław Wąs­
ko, przedstawiciele organiza­
cji społecznych oraz liczne 
grono lekarzy i pracowników 
służby zdrowia.

Referat okolicznościowy wy 
głosiła kierowniczka Wydzia­
łu Zdrowia i Opieki Społecz-

Zdrowia w ubiegły 
miejscowościach na- 

akademie i spotkania.
WRZEŚNIA

nej Prezydium PRN 
Barbara Siwińska.

dr

Przewodniczący akademii — 
Leon Jaskułowski udekorował 
Złotym Krzyżem Zasługi wie­
loletniego lekarza specjalistę 
chorób wewnętrznych Szpitala 
Powiatowego w Śremie — dr. 
Tadeusza Służewskiego. Od­
znakę Za Zasługi w Rozwoju 
Województwa Poznańskiego 
przyznano — Alojzemu Po- 
plewskiemu, a Odznakę Za-

Na akademii we Wrześni 
przewodniczący Prezydium 
PRN Stefan Tuhy wręczył po­
łożnej Kazimierze Fonnano- 
wiczowej z Borzykowa Odzna 
kę Za Zasługi w Rozwoju Wo 
jewództwa Poznańskiego oraz 
opiekunowi społecznemu Bru 
nonowi Zającowi z Nekli Od­
znakę Zasłużonego Opiekuna 
Społecznego. Kilkunastu wy­
różniających się pracowników 
otrzymało dyplom uznania. 
Podobne obchody odbyły się 
w Miłosławiu i Pyzdrach, (kst)

GRODZISK
W grodziskim Domu Kul-

tury odbyło się 12 bm. spot­
kanie . pracowników służby 
zdrowia z przedstawicielami 
władz miejskich i powiato­
wych. Wyróżniający się pra­
cownicy otrżymali

służony 
otrzymał 
Ponadto

Opiekun Społeczny 
— Ludwik Lewek. 

43 osoby otrzymały 
uznania.dyplomy ---------- -

W akademii tej wystąpiła
orkiestra dęta Towarzystwa
Muzycznego pod dyr. 
na Zielińskiego eraż 
poznańskiej „Estrądy’i

KÓRNIK

Podobna uroczystość

Maria- 
artyści

odby-
ła się również w Przychodni 
Rejonowej w Kórniku. Uzna­
nie i podziękowanie „białej 
służbie” za codzienny trud 
złożył w imieniu społeczeń­
stwa kórnickiego przewodni-
czący Prezydium 
mierz Zastawny, 
niano również o 
re korzystają już

MRN Kazi- 
Nie zapom- 
csobach, któ 
z zasłużone-

go wypoczynku emerytalnego. 
Kierownik Ośrodka dr Leon 
Langner oraz kontroler hi­
gieny Feliks Peda otrzymali 
dyplomy uznania, (sn)

dyplomy uznania, 
styczną wykonał 
zespół wokalny ze 
stawowej nr 2. 
pracownicy służby

nagrody i 
Część ar ty 
dziewczęcy 
Szkoły Pod 
Wieczorem 
zdrowia u-

czestniczyli w zabawie towa­
rzyskiej.

NOWY TOMYŚL
Podębna uroczystość odbyła 

się w piątek w Nowym To­
myślu, czasie której dyplo 
lny otrzymali długoletni pra 
cownicy służby zdrowia. Dr 
med. Elżbieta Hancewicz z 
Opalenicy otrzymała Zloty 
Krzyż Zasługi. Kierowniczka 
apteki w Nowym Tomyślu 
nagr Aleksandra Poniewska 
oraz kierownik apteki w Gro­
dzisku mgr Adam Napierała 
otrzymali Odznakę Za Wzo­
rową Pracę w Służbie Zdro­
wia. Lekarz med. Ireneusz 
Cieśliński, dyrektor szpitala 
w Grodzisku, został wyróżnio 
ny Honorową Odznaką Za Za­
sługi w Rozwoju Wojewódz­
twa Poznańskiego, (mb)
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